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CZYTAJ NA STR. 25

W Starostwie Powiatowym uhonorowano laureatów 
Plebiscytu „Tygodnika Prudnickiego” na Najpopularniejszego 
Sportowca, Młodego Sportowca, Trenera oraz Działacza 
Klubu Sportowego Ziemi Prudnickiej 2023.
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To ich wybraliście! Odszedł 
Zygmunt 
Więcek

PLEBISCYT SPORTOWY WYLECZYŁ TYSIĄCE 
PACJENTÓW

CZYTAJ NA STR. 

I S S N  1 2 3 1 - 9 0 4 X

W maju, w Mosznej, przeszedł do wieczności wspaniały 

człowiek, mądry i dobry psychiatra, niezastąpiony ojciec,

mąż i dziadek, lekarz w Prudniku, długoletni dyrektor 

sanatorium w Mosznej, dr nauk medycznych Zygmunt Więcek.
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Drzewo Gminy Prudnik posadził 
burmistrz Grzegorz Zawiślak

Aleja znajduje się w leśnictwie Kubice

W środę, 29 maja, czytelniczka uchwyciła w kadrze aparatu telefonu dwie 
osoby jadące na bicyklach w Rudziczce. Widziani byli również w Prudniku 
na ul. Nyskiej oraz w okolicach Głogówka, a wcześniej w okolicach Kłodzka. 
Co prawda welocypedy spotyka się na przeróżnych pokazach, ale żeby ktoś 
nimi przemierzał dłuższe trasy… Toż to wyzwanie! (d)

Andrzej DEREŃ
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Rysował: Grzegorz Weigt

Rysunkowy  
komentarz 

NADLEŚNICTWO PRUDNIKNA FOTOGRAFII

Samorządowa Aleja Stulecia
dopełnił się charakter utworzonej w 2018 r. Samorządowej alei niepodległości w lesie koło 
kubic. Od 28 maja jest to już nie szpaler, a rząd dwóch drzew wzdłuż leśnej drogi. Od tego 
roku aleja upamiętnia nie tylko 100-lecie odzyskania przez Polskę niepodległości, ale i taką 
samą rocznicę istnienia lasów Państwowych.

W 
c z e r w c u  2 0 1 8  r .  z 
u d z i a ł e m  p r z e d s t a-
wicieli samorządów, 
służb mundurowych 

i leśników, posadzono długi rząd 
drzew  z zapowiedzią, że w bliżej 
nieokreślonej przyszłości przyjdzie 
kolej dopełnienia, w postaci dru-

giego szpaleru – co łącznie da pełną 
formę alei.
 Ten czas przyszedł właśnie teraz. 
Twórcy alei – leśnicy Nadleśnictwa 
Prudnik  – postanowili,  że nowe 
drzewa będą lustrzanym odbiciem, 
jeśli chodzi o patronów, w stosunku 
do roślin posadzonych sześć lat te-
mu. Przy tych starych zachowały się 
zresztą, nieco już wypłowiałe drew-

niane tabliczki.
 Są tam m.in. drzewa:  Powiatu 
Prudnickiego,  Powiatu Nyskie -
g o ,   G m i n y  P r u d n i k ,   G m i n y  L u -

brza,  Gminy Biała,  Gminy Głogó-
wek,  Gminy Korfantów,  Gminy 
Głuchołazy,  policji  na poziomie 
powiatowym oraz Służby Więzien-
nej, a więc generalnie obszaru, który 
obejmuje prudnickie nadleśnictwo.

 W uroczystości wzięli  udział 
m.in. dyrektor Regionalnej Dy -
rekcji Lasów Państwowych w Ka-
towicach  Robert Pabian, starosta 
nyski  Daniel Palimąka, burmistrz 
Prudnika  Grzegorz Zawiślak, bur-
mistrz Głuchołaz  dr Paweł Szym-

kowicz, wiceburmistrz Korfanto-
wa Jarosław Szewczyk, komendant 
powiatowy policji w Prudniku nad-
kom. Rafał Ozimek, komendant 
powiatowy PSP w Prudniku  bryg. 
Krzysztof Wiciak oraz w roli gospo-
darza nadleśniczy Nadleśnictwa 
P r u d n i k   J a r o s ł a w  M y ś l i ń s k i .  W 
zastępstwie nieobecnych pozostałe 
drzewka posadzili leśnicy.
– Jesteśmy dumni, że ta współpraca 
między państwem, a samorządem, 
lokalną społecznością, świetnie się 
układa i jest to wzór do naślado-
wania – mówił burmistrz Zawiślak, 
prosząc jednocześnie zebranych o 
uczczenie chwilą ciszy leśników, 
którzy zginęli w służbie przyrody.
– Po stu latach doświadczeń jeste-
śmy my, jak leśnicy, wystawieni na 
słowa niezasłużonej krytyki inspi-

rowanej trochę politycznie i przede 
wszystkim emocjami, więc wasza 
tutaj obecność i podsumowanie 
naszej działalności, są dla nas bar-
dzo istotne – komentował dyrektor 
Pabian.

 Aleję upamiętnia głaz z pamiąt-
kową tablicą. Obiekt przyrodniczy 
znajduje się w pobliżu budynku Leś-
nictwa Kubice obok drogi wojewódz-
kiej między Nysą a Korfantowem. n
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Piotr Fitowski

Figura Maryi ponownie  
w komplecie

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ
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WYBORY DO EUROPARLAMENTU

ZABYTKI

dłoń figury Matki Boskiej z kolumny na prudnickim Rynku wróciła na swoje miejsce w ramach 

prac rekonstrukcyjnych. Fragment rzeźby odpadł podczas ubiegłorocznej burzy.

W najbliższą niedzielę,  

9 czerwca, wybierać będziemy 

posłów do parlamentu 

Europejskiego. na listach nie 

ma mieszkańców powiatu 

prudnickiego, ale jeden kandydat 

pochodzi z naszych stron,  

a drugi z gminy strzeleczki.

W niedzielę europejskie 
głosowanie

Figura znów kompletna

K
olumnę ufundował w 1694 
r. miejski notariusz i radny 
Piotr Ortmann, a wykonawcą 

jego woli była żona Elżbieta. Według 
miejscowego podania kolumna miała 
stanąć w miejscu zbiorowej mogiły 
ofiar dżumy z 1624 r. (b. mało praw-

dopodobne) lub tylko upamiętniać 
fakt masowej śmierci prudniczan. 
Zabytek zbudowany został na wzór 
kolumny maryjnej w Monachium. W 
1697 r. przeszła tu pierwsza procesja z 
kościoła parafialnego w 70. rocznicę 
wielkiego pożaru. Stąd też rozpoczy-
nały się prudnickie pielgrzymki, m.in. 
choleryczna do Głogówka. Tu odby-
wały okolicznościowe nabożeństwa 

i manifestacje. Niewiele brakowało a 
w XIX w. kolumna przestałaby istnieć. 
Ówcześni urzędnicy chcieli ją zlikwi-
dować lub przenieść na Plac Farny, 
ponieważ – tak jak wcześniej miejski 
pręgierz – zajmowała miejsce na 
przykład na stragany targowe. Miesz-
czanie jednak na to nie pozwolili i 
obiektu nie dość, że nie zniszczono, to 
poddano renowacji. Do końca II wojny 
światowej na cokole kolumny znajdo-
wały się płyty z inskrypcjami. Niestety 
napisy były w języku niemieckim, więc 
zostały zniszczone.
 W połowie XIX w. Augustin Wel-
tzel napisał, że prudnicka kolumna 
jest „najpiękniejszą ozdobą miasta”.n

P
iotr Fitowski według danych 
Państwowej Komisji Wyborczej 
jest mieszkańcem Białej Nyskiej. 

Należy do partu Polska 2050 Szymo-
na Hołowni i startuje z Koalicyjnego 
Komitetu Wyborczego Trzecia Droga 

Polska 2050 Szymona Hołowni – Polskie 
Stronnicowo Ludowe. W dostępnych 
w Internecie materiałach pisze o sobie, 
że urodził się w Prudniku, a w Lubrzy 
spędził dzieciństwo. Jest inżynierem 
automatyki i robotyki. Zawodowo zwią-
zany był między innymi z Okręgową 
Spółdzielnią Mleczarską w Prudniku.
 Z ziemi prudnickiej, choć już nie 
powiatu prudnickiego, jest Krzysztof 

Kasperek, mieszkaniec Pisarzowic w 
gminie Strzeleczki, nauczyciel kształ-
cenia zawodowego i bezpartyjny. 
Startuje z listy KWW Bezpartyjni Sa-
morządowcy – Normalna Polska.
 To już koniec prudnickiej eurolisty 
kandydatów, co oznacza, że liderzy 
partyjni nie liczyli na to, że kandydaci 
z ziemi prudnickiej mogą realnie wy-
walczyć większą liczbę głosów lub ci 
nie chcieli kandydować.
 Województwa dolnośląskie i opol-
skie tworzą wspólny okręg wyborczy 
nr 12. Do wyboru będziemy mieli 
kandydatów z siedmiu list komitetów 
wyborczych: 1. KKW Trzecia Droga 
Polska 2050 Szymona Hołowni – Pol-
skie Stronnictwo Ludowe, 2.  KW Kon-
federacja Wolność i Niepodległość, 
3. KWW Bezpartyjni Samorządowcy 
– Normalna Polska w Normalnej Eu-
ropie, 4. KW Polexit, 5. KWW Koalicja 
Obywatelska, 6. KKW Lewica, 7. KW 
Prawo i Sprawiedliwość. Lokale wybor-
cze czynne będą w godz. 7.00 – 21.00.
 Polska ma 53 miejsca w 720-osobo-
wym Parlamencie Europejskim. n
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Karolina WICHER-SIENKIEWICZ

Z PORADNIKA DIETETYKA (112)

Sałatka warstwowa z kiełkami
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ROZRYWKA

Circus ON ICE po raz pierwszy w Polsce!
Już 7 czerwca mieszkańcy prudnika będą mieć szansę spotkać się z zupełnie nowym 

wymiarem sztuki cyrkowej, Cyrkiem XXi wieku, który łączy piękno łyżwiarstwa 

figurowego z akrobatyką cyrkową! 

KSEROWYDRUKI
W KOLORZE

Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”
ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

K
iełki - zamknię-
ta w ziarenku 
b o m b a  w i t a -
m i n .  N a j b a r -

dziej wartościowy do-
datek do codziennych posiłków. To 
nic innego jak rośliny we wczesnej 
fazie wzrostu. Młode pędy w bardzo 
prosty sposób można wyhodować 
w domowych warunkach. Dlaczego 
są takie wartościowe? Ponieważ 
zawierają więcej składników od-
żywczych niż w pełni wykształcone 
rośliny. Co ciekawe, kiełek w czasie 
wzrostu wytwarza enzymy, które 
mają za zadanie przetwarzać sub-

stancje odżywcze w taki sposób, 
aby były bardziej przyswajalne dla 
ludzkiego organizmu. Regularne 
s p o ż y w a n i e  n o w y c h  p ę d ó w  t o 
same korzyści dla zdrowia! Pełnią 
funkcję ochronną dla organizmu. 
Zapobiegają miażdżycy i nowo-
tworom, obniżają poziom złego 
cholesterolu, regulują trawienie, 
odżywiają organizm i są niezbędne 
w przypadku niedoborów witamin 
i minerałów, poprawiają wygląd 
skóry, włosów, paznokci.  Jest to 
produkt niskokaloryczny, bardzo 
wartościowy i nie powoduje wzdęć. 
Kiełki są bogatym źródłem wita-
min, m.in. A, C, D, E, K, PP, oraz są 
źródłem minerałów. W tej roślince 
oprócz witamin znajdziemy rów-

nież sporą dawkę kwasów tłusz-
czowych omega-3 i beta-karotenu. 
Kiełki warto jeść! n

Autorka jest psychodietetykiem 

(wizytówka gabinetu w dziale „Medy-

cyna i zdrowie”)

Składniki na sałatkę warstwową z 

kiełkami:

* 25 g kaszy kuskus

* 3 rzodkiewki

* 10 ml oliwy z oliwek

* 20 g świeżego ogórka

* 1 łyżka ziaren słonecznika

* 2 plastry sera żółtego

* 2 plastry wędliny

* 5 pomidorków koktajlowych

* 3 liście sałaty

* 30 g cebuli czerwonej

* 3 łyżki kiełków rzodkiewki

* sok z cytryny

* 1 łyżeczka musztardy 

* 1 łyżeczka miodu

* 5 g jogurtu naturalnego

* przyprawy: pieprz ziołowy, sól

Przygotowanie:

Przygotowujemy kaszę zgodnie z in-

strukcją na opakowaniu. W czystym 

słoiku układamy warstwowo kaszę, 

poszarpane liście sałaty, pokrojone 

pomidorki, ogórki i rzodkiewkę. 

Dodajemy pokrojony ser, wędlinę 

i cebulę. Posypujemy ziarnami sło-

necznika. Wierzch sałatki polewamy 

dressingiem, mieszając oliwę z oli-

wek, sok z cytryny, miód, musztardę, 

jogurt naturalny, pieprz i sól). Całość 

ozdabiamy kiełkami rzodkiewki. Sa-

łatka idealnie nadaje się na wyciecz-

kę, do pracy czy szkoły. Jest pyszna! 

U
da j się w podróż do niesa-
m o w i t e j  l o d o w e j  k r a i n y 
wyobraźni, która oczaruje 

Ciebie magią cyrku. Oszałamiająca 
choreografia w bajkowej oprawie 
wraz z artystami z ponad 10 państw 
świata zabiorą Ciebie na niesamowi-
tą przygodę! W naszym programie 
zobaczysz światowej sławy łyżwiarzy, 
którzy na koncie mają takie produk-
cje jak Disney On Ice, Holiday On Ice.  

W programie występują również ar-
tyści ze światowych aren cyrkowych 
oraz przeróżnych festiwali cyrko-
wych. Tylko u nas ewolucje na tram-
polinach oraz latających huśtawkach 
wykonane przez grupę kaskaderów! 
W programie nie występują zwierzę-
ta. Wydarzenie polecają RMF MAXX 
oraz Onet Kultura. n

Zdobądź bilet
Pierwsze cztery osoby, 

które odwiedzą redakcję  

„Tygodnika Prudnickiego”   

z aktualnym wydaniem „TP”, 

otrzymają wejściówkę na 

piątkowe przedstawienie 

cyrkowe w Prudniku.

Prudnik, ul. Mieszka I / Sportowa 7 czerwca (piątek), godzina 17:30

Zwiastun: https://youtu.be/ Vxb1va8lQow?si=cor7mJqWCdWudW7n

Więcej na: www.cyrk-wictoria.com

Kup bilety na biletyna.pl (https://biletyna.pl/cyrk/Circus-ON-ICE/Prudnik)

PODZIĘKOWANIE
Serdecznie podziękowania 
dla prudnickich policjantów 

za szybką i skuteczną interwencję 
składa pani Józefa

eprasa.pl f486ee0e6c
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RAJD MALUCHÓW

Dzieci muszą być uśmiechnięte

Rajd Maluchów cieszy się niezmienną popularnością

C
hoć edycja rajdu AD 2023 pod 
Kozią Górą nie była zła, a na-
wet udana, to jednak nie by-
ło to samo, co zwykle, czyli z 

finałem w Chocimiu. Taka jest tradycja 
i tak zapewne już zostanie. Jeden z wie-
lu fenomenów imprezy to organizacja 
bez względu na pogodę. PTTK-owcy 
podkreślają jej turystyczny charakter, 
a to oznacza, że jakiś tam deszczyk nie 
przeszkodzi w realizacji inicjatywy.
- Jestem pod ogromnym wrażeniem, że 
tutaj zbudowana jest taka piękna historia 
imprezy, która wywołuje niesamowite 
emocje rodzinne i relacje pomiędzy ludź-
mi, którzy chcą kontynuować tą piękną 
ideę – mówił na otwarciu rajdu marszałek 
województwa opolskiego Andrzej Buła. 
- Tak naprawdę każda rodzina z powiatu 
prudnickiego, z Prudnika, ma napisaną 
historię wokół tego rajdu.
 Starosta prudnicki Radosław Rosz-
kowski wspomniał, że prowadzący 

Andrzej DEREŃ

kto nie wystraszył się porannego deszczu, to bez jego udziału mógł wziąć udział  
w 42. edycji rajd maluchów, wielkiej, rodzinnej imprezie prudnickiego pttk.  w tym roku 
meta imprezy ponownie była na gościnnym hipodromie stadniny koni prudnik w Chocimiu.

imprezę Ryszard Grajek, wieloletni, 
były już dyrektor Prudnickiego Ośrod-
ka Kultury, to również działacz PTTK 
przez długi okres związany z organi-
zacją Rajdu Maluchów. Takich osób, 
jak Ryszard Grajek na hipodromie było 
więcej, bo to już dwa, trzy pokolenia 
osób, zajmujących się przygotowa-
niami i realizacją tej imprezy. Osobą 
wyjątkową w tym gronie jest Zbigniew 
Zagłoba-Zygler, który razem z żoną – 
Elżbietą – zapoczątkowali rajd w 1979 
r. Obok organizatorów są też tysiące 
mieszkańców ziemi prudnickiej, którzy 
mają na swoim koncie uczestnictwo w 
rajdzie czasem już od kilkudziesięciu 
lat. Branie udziału w rajdzie urosło do 
rangi „świeckiej tradycji” i jeśli ktoś 
z Prudnika i okolic ma dziecko, to po 
prostu idzie na Rajd Maluchów, prze-
kazując później ten zwyczaj swoim 
potomkom. Nie wszyscy chodzą, bo nie 
każdemu odpowiada taka forma spę-
dzania wolnego czasu, ale i tak zasięg 
społeczny imprezy jest imponujący.
 Janina Okrągły, radna Sejmiku Wo-
jewództwa Opolskiego, odwołała się do 
słów Janusza Korczaka: - Kiedy śmieje 
się dziecko, śmieje się cały świat”, nie 
ważny jest deszcz, nie ważne są burze, 
dzieci muszą być uśmiechnięte, muszą 
mieć wokół osoby, które je wspierają  i 
kochają. (.\) To nie jest impreza tylko 
dla Prudnika. Ona jest naszą wizytówką, 
która jest charakterystyczna dla Opol-
szczyzny i mówią o nas też w Polsce. 
 Udanej imprezy w imieniu burmi-
strza Prudnika Grzegorza Zawiślaka 
życzyła skarbnik gminy Wioleta Zator.
 Rajd jak co roku polegał na przejściu 
trasy z prudnickiego parku do Choci-
mia, tym razem bez wspinania się na 
Kapliczną Górę (ślisko na błocie i mura-
wie). Na hipodromie odbywał się piknik 
z konkursami, atrakcjami dla dzieci i 
występami artystycznymi. Na scenie 
występowały wokalistki z Dziecięcego 
Studia Piosenki POK-u oraz dziecięcy 
chór z Karniowa (CZ) Janáčkovo Bru-
mendo, który między innymi zaśpiewał 
piosenkę w języku polskim o Prudniku 

(brawo dla czeskich wykonawców!). 
Artystycznie rajd zakończył duet klau-
nów Rupherta i Rico, czyli stali goście 
imprezy, którzy jak nikt inny, potrafią 
wzbudzić w dzieciach mnóstwo ener-
gii. Pięknym akcentem imprezy była 
fotobudka 42 Rajd Maluchów przygo-
towana przez Aleksandrę Cybulską 
(Ola jest na etapie otwierania własnej 
działalności gospodarczej, stąd przy-
gotowana dekoracja daje jej najlepsze 
rekomendacje). Na hipodromie znajdo-
wały się stoiska: Nadleśnictwa Prudnik, 
Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w 
Prudniku, Zespołu Szkół Muzycznych 
w Prudniku, Agencji Sportu i Promocji 
w Prudniku oraz PTTK Prudnik. Był rów-

nież pojazd ratownictwa medycznego 
oraz wóz straży pożarnej.
 Warto podkreślić, że na koniec 
rajdu na scenę poproszono osoby, dzia-
łaczy PTTK, który pomagali w realizacji 
rajdu. Prezes prudnickiego oddziału 
towarzystwa Barbara Drożdżowicz 
podkreśliła, że wszyscy pracowali na 
rajdzie społecznie.  n

SPONSORZY i WSPIERAJĄCY 
ORGANIZACYJNIE

42.  RAJD MALUCHÓW
1. Samorząd Województwa Opolskiego

2. Gmina Prudnik - Gminna Komisja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych

3. Burmistrz Prudnika Pan Grzegorz Zawiślak

4. Starostwo Powiatowe w Prudniku

5. STADNINA KONI PRUDNIK

6. Zakład Usług Komunalnych w Prudniku

7. Zakład Wodociągów i Kanalizacji Prudnik

8. Agencja Sportu i Promocji w Prudniku

9. Prudnicki Ośrodek Kultury

10. Lasy Państwowe Nadleśnictwo Prudnik

11. Komenda Powiatowa Policji w Prudniku

12. Komenda Powiatowa Państwowej Straży Pożarnej w Prudniku

13. Straż Miejska w Prudniku

14. Prudnickie Centrum Medyczne

15. Bank Spółdzielczy Prudnik

16. Zarząd Główny PTTK    

17. PPHU Merkury – PBS  Mrówka

18. BRICOMARCHE Lubrza, Głuchołazy, Nysa

19. USTRONIANKA w Białej

20. WAFELEK Damian Czekański 

21. DIVERSA Sp. z o.o.

22. Kęsek Stanisław – KĘSBET

23. MEDICUS Przychodnia Lekarska

24. PHU Kriss Mebel Piotrowski Krzysztof  

25. Bardusch Polska Sp. z o.o. 

26. HENNIGES AUTOMOTIV Prudnik

27. Hotel OAZA Eryk Kurpet

28. Centrum Budowlane TWÓJ DOM Suszczyński

29. Pan Stanisław Ligenza Kancelaria Notarialna

30. Zakład Energetyki Cieplnej w Prudniku

31. Szkoła Językowa Centrum OXFORD Dorota Akin

32. Cukiernia Handzik Karina z Olbrachcic

33. Optima Medycyna S.A.

34. Studio KIDS Centrum Rodzinnej Rozrywki w Nysie

35. FH Kazimierz Jurkowski 

36. Hurtownia ALA w Prudniku

37.  „Smaki  Zygmunta” – Zygmunt Sobkowicz

38. Centrum Kształcenia Zawodowego i Ustawicznego w Prudniku

39. Zespół Szkół Medycznych im. J. Korczaka w Prudniku

40. OHP Prudnik

KONKURSY 
RAJDU MALUCHÓW:

URODZONY 1 CZERWCA

Sara CHAWA (2012)

NAJMŁODSZY UCZESTNIK

Laura WRÓBLEWSKA – 10 dni

NAJDŁUŻSZY WARKOCZ

Olga STARIKOWA (11 lat) – 110 cm

UCZESTNIK Z NAJDALSZEJ

MIEJSCOWOŚCI

Leon MIŚKOWIEC – Vik (Islandia) – 

3413 km

NAGRODA GŁÓWNA BURMISTRZA 

PRUDNIKA – rower górski

Jakub Hibner z Prudnika

Listę dziecięcych zdobywców odznak 

turystycznych z fotogra
ą opubliku-

jemy w kolejnym numerze gazety.

 Rajd Maluchów dofinansowany został ze środków Samorządu Województwa 

Opolskiego, Powiatu Prudnickiego, Gminy Prudnik i Zarządu Głównego PTTK

eprasa.pl f486ee0e6c
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PRUDNIK

Dzień Strażaka
W środę (29 maja) na placu przed budynkiem komendy Powiatowej Państwowej 
straży Pożarnej w Prudniku obchodzono uroczyście dzień strażaka.

Uroczysty apel

Strażaków honorował zastępca komendanta wojewódzkiego 
PSP w Opolu st. bryg. Piotr Dudek

W
ydarzenie było oka-
z j ą  d o  o f i c j a l n e g o 
wręczenia awansów 
n a  w y ż s z e  s t o p n i e 

oraz nagród.
 Wśród gości uroczystości byli 
m.in. zastępca opolskiego komen-

danta wojewódzkiego Państwowej 
Straży Pożarnej  st. bryg. Piotr Du-

dek, starosta prudnicki  Radosław 
Roszkowski,  burmistrz Prudni-
ka  Grzegorz Zawiślak, burmistrz 
G ł o g ó w k a   d r  P i o t r  B u j a k ,  w ó j t 
g m i n y  L u b r z a   D a m i a n  D r a b i k , 
przedstawiciele urzędów, służb 
m u n d u r o w y c h ,  K o ś c i o ł a  o r a z 
emerytowani funkcjonariusze PSP 
i pracownicy cywilni. n

Srebrny Medal za Długoletnią 

Służbę

1. bryg. Krzysztof WICIAK

2. kpt. Wojciech MAJEREK

3. asp. Rafał ARENDARSKI

4. st. ogn. Paweł SKALNY

Brązowy Medal za Długoletnią 

Służbę

1. st. asp. Tomasz KOŁODZIEJCZYK

Brązowa Odznaka „Zasłużony 

Dla Ochrony Przeciwpożarowej” 

1. ogn. Piotr LUBASZKA

2. mł. asp. Daniel WIZIMIRSKI

3. ogn. Tomasz ZAJĄC

Srebrny Medal „Za Zasługi 

dla Pożarnictwa”

1. asp. Marek GROETSCHEL

Do stopnia ASPIRANTA 

awansowani zostali:

1. mł. asp. Grzegorz BOBOWSKI

2. mł. asp. Rafał GAURA

3. mł. asp. Jakub OLBRICH

Do stopnia STARSZEGO 

OGNIOMISTRZA awansowani zostali:

1. ogn. Krzysztof PISKORZ

2. ogn. Marcin MISZTOFT

3. ogn. Arkadiusz ŻEGLEŃ

Do stopnia OGNIOMISTRZA 

awansowani zostali:

1. mł. ogn. Damian BROWARSKI

2. mł. ogn. Marek PIETRUSZYŃSKI

3. mł. ogn. Andrzej SIMONIDES

4. mł. ogn. Radosław ZACZYŃSKI

Do stopnia STARSZEGO SEKCYJNEGO

awansowany został:

1. sekc. Kamil OLEJNIK

Do stopnia SEKCYJNEGO 

awansowany został:

1. st. str. Paweł SOBKÓW

Do stopnia STARSZEGO STRAŻAKA

awansowani zostali:

1. str. Szymon ADAMÓW

2. str. Paskal WRÓBLEWSKI

Nagroda pieniężna opolskiego 

komendanta wojewódzkiego 

Państwowej Straży Pożarnej w Opolu

1. ogn. Tomasz Zając

Nagroda rzeczowa starosty 

prudnickiego:

1. st. str. Małgorzata Hury,

2. st. sekc. Paweł Misa,

3. asp. Jakub Olbrich,

4. st. ogn. Paweł Skalny,

5. ogn. Radosław Zaczyński.
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KAZIMIERZ

Świątynia będzie wyremontowana

E
lewacja zabytkowego kościoła 
pw. Wniebowzięcia NMP w Ka-
zimierzu (na zdjęciu) przejdzie 

gruntowną renowację.
- Pozyskaliśmy wspólnie z parafią 
na ten cel 425 tys. zł z Rządowego 
Programu Odbudowy Zabytków. 10 
tys. zł dokładamy z budżetu Gmina 

Głogówek, a resztę stanowią środki 
własne parafii. To kolejny zabytek 
w naszej gminie, który możemy od-
nowić dzięki pozyskanym dofinan-
sowaniom – informuje burmistrz 
Głogówka  Piotr Bujak.
 Łączny koszt inwestycji to blisko 
500 tys. zł. (d) n

eprasa.pl f486ee0e6c
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Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

GŁUCHOŁAZY PAŁAC ROZKOCHÓW

Rytm i powietrze – koncert uczniów 

trzech szkół muzycznych

Sto  pojazdów przy Pałacu Stu Pokoi

uczniowie i nauczyciele aż trzech szkół muzycznych  

(i stopnia w prudniku i Głubczycach oraz i i ii stopnia w Nysie) 

zaprezentowali się 30 maja w głuchołaskim Domu Artysty na 

koncercie zespołów perkusyjnych i saksofonowych.

około stu zabytkowych i prawie zabytkowych samochodów, 

maszyn rolniczych i jednośladów gościło na ii zlocie Starych 

pojazdów w pałacu rozkochów.

Młodzi artyści wystąpili w Głuchołazach

To był drugi zlot zabytkowych 
pojazdów w Rozkochowie

P
o w o d z e n i e  i m p r e z y ,  j a k 

większość wydarzeń week-

endu 1 i 2 czerwca, wisiało 
na włosku ze względu na 

nieprzewidywalną pogodę, ale 
ostatecznie udało się i deszczu (pra-

wie) nie było. Na miejscu byli m.in. 
przedstawiciele dwóch grup fanów 
wiekowych pojazdów – Stary Trak-

tor Głogówek oraz Simson Band.
 Impreza zorganizowana została 
przez grupę Legendary OldTimers 
Class,   Tomala Auto Centrum  w 
Kórnicy oraz Pałac Rozkochów, a w 
otwarciu uczestniczyli m.in. wójt 
gminy Walce Rafał Miczka z zastęp-

cą Iloną Wyciślok, pomysłodawca i 
współorganizator imprezy Tomasz 
Tomala, prezes Stowarzyszenia 
Stary Traktor Głogówek  Marcin 
Kus oraz właściciel pałacu Grzegorz 
Wnęk.
 Większość z uczestników dotarła 
do Pałacu Rozkochów w ramach kil-

kukilometrowej parady, która roz-

poczęła się na parkingu Gminnego 
Ośrodka Kultury w Walcach (w tym 
samym czasie w Brożcu odbywały 
się Dni Gminy Walce). Tego dnia go-

ście pałacu mogli liczyć na urozmai-

coną gastronomię, loterię (każdy los 

gał Mikołaj. Rodzina wystąpi w oś-

mioosobowym składzie ponownie w 
tym miejscu 29 czerwca.
 Młodzi artyści zaprezentowali 
kilkanaście utworów, w tym kilka 
składanek, od „Marszu” Bacha, do 
„Ragtime Vabank” Henryka Kuź-

niaka. Było różnorodnie, na dobrym 
lub bardzo dobrym, uczniowskim 
poziomie.
 Organizatorem wydarzenia by-

ła Fundacja Benevolens, gospodarz 
zdrojowego Domu Artysty, a grze 
uczniów, obok rodziców i rodzin, 
przysłuchiwała się również dyrektor 
prudnickiej szkoły muzycznej Beata 
Toczek. n

wygrywał), ofertę sklepiku Flagolie, 
zwiedzanie pałacu z przewodni-

kiem, przejażdżki w beczkach po 
oleju oraz.\ doznania kulturalne. 
Po godzinie 15.00 odbył się wernisaż 
wystawy fotografii „Ciałokwiat” Basi 
Szydłowskiej, która dojechała do nas 
specjalnie z Krakowa. Do tego wyda-

rzenia  powrócimy.
 Tymczasem już w najbliższą nie-

dzielę, o godz. 12.00 w parku Pałacu 
Rozkochów, odbędzie się spotkanie 
z pobłogosławieniem obrazu św. 
Urbana. Piękne miejsce modlitwy 
i odpoczynku z ławami przy topoli 
czarnej,  drzewie o największej 
średnicy pnia w parku, znajduje się 
odległym zakątku tej strefy zieleni, 
około 15 minut spaceru od pałacu 
(trasa zostanie oznakowana). n

J
ak zapowiedział  Bartłomiej 
Wezner, koncertem rządziły 
rytm (część perkusyjna) i po-

wietrze (część saksofonowa). 
Tego dnia umuzykalniona rodzina 

Weznerów opanowała salę, bo gru-

pie saksofonowej przewodził Hen-

ryk Wezner, a części perkusyjnej Jan 
Wezner, natomiast w prowadzeniu 
koncertu Bartłomieja wspoma-
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Dlaczego te wybory są tak ważne? 
Nadchodzące eurowybory są niezwykle ważne. Przy urnach zdecydujemy, jaka 
przyszłość ma czekać nas i nasze dzieci. Można postawić na kandydatów, którzy w 
Parlamencie Europejskim chcą zawalczyć o suwerenność naszej Ojczyzny, którzy 
chcą bronić polskiej racji stanu, utrzymania złotówki, a także ochrony Polek i Polaków 
przed niezliczonymi hordami niebezpiecznych migrantów. Takich, którzy doskonale 
wiedzą, że Polaków nie stać na kaprysy eurokratów, więc będą opowiadać się 
przeciwko dyrektywie budynkowej, Zielonemu Ładowi czy pakietowi Fit for 55. Obecnie 
podejmowane przez Parlament Europejski decyzje będą miały kolosalny wpływ na 
nasze codzienne życie. Zdecydujemy, czy zachowamy suwerenność w podejmowaniu 
wielu decyzji wewnątrz kraju, czy też oddamy te obszary całkowicie pod władanie 
instytucji europejskich. Musimy się zastanowić, czy chcemy należeć do takiej Unii 
Europejskiej, do której wstępowaliśmy w 2004 r., czy też do zupełnie innej unii, która 
na mocy poprawek do traktatów chce znieść m.in. prawo veta, które często blokowało 
niekorzystne decyzje dla Polski. A także, czy chcemy Unii, gdzie w Komisji Europejskiej 
będzie reprezentant każdego kraju członkowskiego, czy też unii, która w nowych 
rozwiązaniach będzie tzw. „Rządem Unijnym”, składającym się z piętnastoosobowej 
Egzekutywy, bo tak to dokładnie nazwali. Trzeba też pamiętać, że jesteśmy krajem 
przyfrontowym, tuż za naszą granicą toczy się bezwzględna wojna, i że wciąż również 
ponosimy jej skutki. Stąd tym bardziej trzeba dbać o interesy Polski jako kraju, który 
stawia czoła wielu wyzwaniom.
Czym może się Pani pochwalić jako Europoseł? 
Oprócz udziału w licznych debatach, co jest głównym obowiązkiem 
Europosła pracowałam w Komisji Rozwoju, Komisji Wolności Obywatelskich, 
Sprawiedliwości i Spraw Wewnętrznych czy przez pewien okres w Komisji 
Praw Kobiet i Równouprawnienia, byłam także członkiem licznych podkomisji 
i grup. Byłam autorką dużej legislacji - raportu tworzącego Europejski Korpus 

Solidarności jako narzędzia pomocy w sytuacjach kryzysowych w Europie i na 
świecie, wzmacniający idee wolontariatu dla młodych ludzi.
Prowadziłam i opiniowałam szereg dokumentów w obszarze działalności 
komisji. Aktywnie zajmowałam się promowaniem pomocy humanitarnej. 
Walczyłam o zatrzymanie nielegalnej imigracji oraz stworzenie skutecznego 
systemu odsyłania nielegalnych imigrantów.  Aktywnie działałam na rzecz 
prześladowanych chrześcijan na całym świecie, wprowadzając postulat 
powiązania umów handlowych z przestrzeganiem wolności wyznania. 
W Parlamencie Europejskim byłam najczęściej przemawiającym Europosłem z 
Dolnego Śląska - ponad 200 wystąpień, w tym w kluczowych sprawach ochrony 
życia, wartości, rodziny, w obronie chrześcijan, bezpieczeństwa, migracji, środowiska, 
energii itp. Zorganizowałam szereg konferencji m.in.: międzynarodową konferencję 
ws. prześladowań za wiarę w UE i na świecie, czy pierwszą konferencję ws. przyszłości 
Elektrowni w Opolu w kontekście unijnej polityki energetycznej.
Organizowałam lub współorganizowałam liczne debaty, spotkania czy projekcje 
filmów, dużym wydarzeniem była zwłaszcza projekcja filmu „UNPLANNED”, o 
klinice aborcyjnej w USA i pięknej postawie lekarki, która zrezygnowała z praktyk 
proaborcyjnych i o sile modlitwy w obronie życia.
Byłam autorem pierwszego raportu ws. bezpieczeństwa żywnościowego, po 
wybuchu wojny na Ukrainie. Jednogłośnie poparło go 602 posłów.
Broniłam również praworządności i suwerenności naszej Ojczyzny, zawsze stojąc 
po stronie Polski – wyrażając jednocześnie głęboki sprzeciw na donoszenie na 
nasz kraj i inspirowanie krzywdzących debat i rezolucji przeciwko Polsce, co było 
z przykrością trzeba stwierdzić, nagminnym działaniem ówczesnych Europosłów z 
Koalicji Obywatelskiej, Trzeciej Drogi i PSL.
Promowałam prawdę o Polakach ratujących Żydów w czasie II Wojny Światowej. 
Zorganizowałam w Siedzibie w PE w Strasburgu wystawę upamiętniającą 

Błogosławioną Rodzinę Ulmów, skutecznie sprzeciwiłam się też zamknięciu 
kopalni w Turowie oraz wspierałam Polskich Rolników.
Objęłam współorganizacją i patronatem konkurs dla młodych ludzi „Wołyń - 
Pamięć Pokoleń” – o ludobójstwie na Wołyniu, za co zostałam zaatakowana przez 
gremia profesorskie, przymuszające mnie do rezygnacji – jednak nieugięcie 
konkurs został przeprowadzony. Młodzi ludzie przesłali ponad 70 bardzo 
dojrzałych prac i opatrzyli swoje prace wspólnym tytułem „Pamięć, nie zemsta”. 
Byłam pod wrażeniem postawy młodych Polaków. Laureatów zaprosiłam do 
Parlamentu Europejskiego.
Jaki PE będzie po tych wyborach?
Mamy szansę wiele zmienić. To może być parlament mocno eurorealistyczny 
wręcz eurosceptyczny. Na Zachodzie następuje fala zmian. Siły konserwatywne 
i narodowe rosną w siłę. Proszę zobaczyć co dzieje się w Hiszpanii, we 
Włoszech czy Holandii, gdzie siły sprzeciwu wobec euroszaleństwa biją rekordy 
popularności wśród wyborców. Jeśli zwyciężymy w Polsce będziemy mieli 
niepowtarzalną szansę realnie współrządzić w PE. 
W ubiegłych wyborach w 2019 r. zaufało mi ponad 209 000 osób. Mam nadzieję, 
że Państwa nie zawiodłam. Prosząc o potwierdzenie mandatu zdaję sobie sprawę 
z tego, że ta kadencja PE będzie szczególnie ważna. W Unii Europejskiej potrzeba 
normalności, współpracy i wzajemnego szacunku. Dlatego proszę o Państwa głos 
w wyborach 9 czerwca - miejsce nr 2 na liście Prawa i Sprawiedliwości. n

BEATA KEMPA - europoseł z Dolnego Śląska i Opolszczyzny. Poseł 
na Sejm RP V, VI, VII i VIII kadencji. W Parlamencie Europejskim 
kieruje pracami Europejskich Konserwatystów i Reformatorów w 
zakresie pomocy humanitarnej oraz rozwoju. Zaangażowana w 
zwalczanie przemytu osób do Europy oraz tworzenie nowych reguł 
odsyłania nielegalnych imigrantów z Europy do krajów pochodzenia. 
Wcześniej Minister ds. pomocy humanitarnej. Szef kancelarii Premier 
Beaty Szydło. Jedna z najbardziej doświadczonych i sprawdzonych 
reprezentantów swojego regionu. 

KEMPAKEMPA
BeataBeata

Suwerenna Polska w EuropieSuwerenna Polska w Europie
O nadchodzących wyborach do Parlamentu Europejskiego rozmawiamy z Beatą Kempą, 
eurodeputowaną i kandydatką KW Prawo i Sprawiedliwość
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PODZIĘKOWANIE
Serdecznie podziękowania 
dla prudnickich policjantów 

za szybką i skuteczną interwencję 
składa pani Józefa
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W debacie uczestniczyli samorządowcy, politycy, urzędnicy, działacze społeczni i młodzież
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Andrzej DEREŃ

DEBATA

Unia Europejska. Czy wykorzystaliśmy szanse i możliwości?

dla młodych ludzi obecność Polski w Unii europejskiej jest czymś normalnym, zwykłym, codziennym. Czterdziestolatkowie pamiętają 
trudny okres transformacji lat 90. i dążenie do tego, by stać się częścią systemów bezpieczeństwa i gospodarczego państw zachodu. 
jeszcze starsi wspominają czasy PrL-u, względnej stabilności, ale też zakłamanej rzeczywistości, wielu ograniczeń (na przykład 
podróży) i pogłębiającego się kryzysu społecznego i gospodarczego lat 80. XX w.

T
a perspektywa minionych 

dekad często pojawiała się 
w wypowiedziach uczest-

ników debaty „20 lat w Unii 
Europejskiej. Czy wykorzystaliśmy 
szanse i możliwości?” zorganizowa-

nej 29 maja w Walcach przez Mło-

dzieżową Radę Gminy Walce, opie-

kunkę rady Izabelę Waloszek i Szkołę 
Podstawową w Czeskiej Wsi (CZ).
– Do Czechosłowacji jeździło się na 
książeczki walutowe, trzeba było mieć 
wymianę, pojechać i tego samego dnia 
wrócić. Tak wyglądało wtedy podró-

żowanie – wspominał zaproszony na 
debatę konsul honorowy Republiki 
Czeskiej w Opolu dr Artur Żurakowski.

 Wyjazdy zagraniczne, nawet do 
innych krajów bloku socjalistyczne-

go, wymagały wyrobienia paszportu 
(co w różnych okresach było mniej 
lub bardziej trudne), łącznie z ko-

niecznością odpowiedzi na pytania 
na temat przebywającej za granicą 
rodziny, czy znajomych. Petr Mudra 
z Czeskiej Wsi przypominał o tranzy-

cie czeskich pociągów przez teryto-

rium Polski (Głuchołazy – Moszczan-

ka), ale w towarzystwie żołnierza i z 
zakazem otwierania okien. Choć dziś 
ta podróż jest zupełnie inna, to nadal 
z konsekwencjami umowy podpisa-

nej w czasach komunistycznych, któ-

ra blokuje tworzenie przystanków 
kolejowych na polskim odcinku linii.

 Żurakowski w formie anegdoty, 
mówił o swoim pobycie we Francji 
podczas studiów (1982 r.), kiedy to 
przez kilka dni czekał na połączenie 
telefoniczne z domem w Polsce: – 
Zdziwieni gospodarze pytali, dlacze-

go po prostu nie wykręcę numeru 

telefonu? Tymczasem ja ten telefon 
zamówiłem i czekałem na niego trzy 
dni. To połączenie po pięciu minu-

tach zostało zerwane i musiałem 
czekać kolejny dzień na ponowienie.

 Innym razem, w Monachium, 
wchodząc do sklepu, sprzedawca 
od razu rozpoznał w nim Polaka, 
choć ten nawet się nie odezwał: – Po 
latach popatrzyłem na swoje zdję-

cie. My odbiegaliśmy od nich nawet 
wizerunkowo. Dzisiaj nie mamy 
żadnych kompleksów, znamy języki 
i dobrze wyglądamy. Tego wam 
życzę, żeby tej dobrej, rozwijającej 
się współpracy nikt nam nie zmącił. 

Oczywiście są mankamenty, ale one 
też po to są, żeby je rozwiązywać.
– Dla mnie Unia Europejska to bezpie-

czeństwo, czuję się tutaj bezpiecznie. 
To zdrowie, to infrastruktura, która 
cały czas się poprawia, to edukacja, 
rozwój, powielanie dobrych praktyk 
zachodnich. Jesteśmy coraz lepiej za-

opiekowani, sam jestem beneficjentem 
różnych praktyk lekarskich. To również 
dała mojej rodzinie Unia Europejska 
– komentował wójt gminy Walce po-

przedniej kadencji Marek Śmiech.

– Gdyby nie 20 lat naszej obecności w 
Unii Europejskiej, to nasz świat wy-

glądałby zupełnie inaczej. Wystarczy 

spojrzeć za naszą wschodnią granicę 
i tak mniej więcej by to wyglądało, 
praca za jedną czwartą tego, co na 
Zachodzie. Byłoby szaro i ponuro, tak 
wyglądała nasza młodość – zazna-

czał wójt gminy Walce Rafał Miczka, 
przypominając również o zapóźnie-

niu technologicznym w wielu dzie-

dzinach życia i gospodarki.

 Spotkanie było nader owocne, bo 
do udziału w debacie udało się sku-

tecznie zaprosić znanych polityków, 
urzędników, samorządowców, dzia-

łaczy i młodzież. Na pytania zastępcy 
redaktora naczelnego tygodnika 
„O!Polska” Piotra Guzika odpowiada-

li: Danuta Jazłowiecka (posłanka na 
Sejm RP), Bartosz Marcinkowski (Mi-

nisterstwo Spraw Zagranicznych), Zu-

zanna Donath-Kasiura (wicemarsza-

łek województwa opolskiego), Rafał 
Bartek (przewodniczący Sejmiku Wo-

jewództwa Opolskiego), Martin Kre-

mer (konsul generalny Niemiec), dr 
Artur Żurakowski (konsul honorowy 
Rep. Czeskiej), Rafał Miczka (wójt gmi-

ny Walce), Marek Śmiech (były wójt 
gminy Walce), Petr Mudra (wójt gmi-

ny Czeska Wieś/CZ), Filip Worm (dy-

rektor Szkoły Podstawowej w Czeskiej 
Wsi), Mateusz Waloszek (przewod-

niczący Młodzieżowej Rady Gminy 
Walce), Damian Galant (członek MRG 
Walce) oraz Artur Vaculík z Młodzie-

żowej Rady Gminy Czeska Wieś, który 
doskonale mówił w języku czeskim.

 Fragmenty debaty można obej-

rzeć w relacji wideo na TerazPrud-

nik.pl. n
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CO SŁYCHAĆ NA WSI? (4)

Niemysłowicki „Bukowy Las”

Marek KARP

Oficjalnie Stowarzyszenie Odnowy Wsi „Bukowy Las”- ten szyld firmuje całą prawie 
działalność Niemysłowic, m.in. Publiczne Stowarzyszeniowe Przedszkole „Chatka Puchatka”,  
a także przekształcony z Centrum Sportowego - Wiejski Dom Kultury.

B
UKOWY LAS to od 20 lat wizy-

tówka Niemysłowic w gminie 
Prudnik, a warto wspomnieć, 
że w latach 1945 - 1972, w innym 

podziale administracyjnym, należały do 
gminy, potem w zmienionej nazwie do 
gromady Rudziczka. Przewodniczącą 
stowarzyszenia jest Magdalena Dobrzy-

niecka. Organizacja powstała w roku 
2005. Inicjatorów było trzech: Zbigniew 
Kosiński, Ryszard Piotrowski i Franciszek 
Fejdych. Pierwszym przewodniczącym 
został Ryszard  Piotrowski, wówczas pra-

cownik mleczarni. Dwaj pozostali znani 
byli w późniejszych czasach - F. Fejdych 
jako wieloletni burmistrz, a Z. Kosiński 
jako przewodniczący Rady Miejskiej. 
 Na początku „działo się”, wieś była 
znana z wielu inicjatyw, projektów i 
działań. Magdalena Dobrzyniecka - 
rodowita niemysłowiczanka, przejęła 
funkcję przewodniczącej w roku 2012. 
I tu jest główne źródło informacji, gdy 
pani sołtys więcej nie ma (wyjeżdża do 
Niemiec) niż jest, a córka nie bardzo 
chce się angażować w sprawy wiejskiej 
społeczności. „Bukowy Las” (określenie 
nawiązujące do niemieckiej nazwy 
miejscowości - Buchelsdorf, czyli Bu-

kowa Wieś, choć buków wokół nie wi-
dać). Raz była podjęta akcja posadze-

nia symbolicznego buka, ale niestety 
usechł. O samej wsi pierwsza wzmian-

ka pochodzi z roku 1300. Ciekawostka: 
na początku XX wieku na jednym z pól 
odkopany został fragment kamiennej 
siekierki z  epoki paleolitu. Po wojnie 
zamieszkali tu głównie przesiedleńcy 
z Kresów. Inna wersja nazwy wsi głosi, 
że pochodzi od imienia Niemysła, 
który był założycielem osady. Przez 
pewien okres mieszkańcy wykazywali 
dużą aktywność  - były nawet plany, 
aby stworzyć podobne jak w Byczynie 
starożytne grodzisko ze zwyczajami i 
walkami, z organizowaniem pokazów 
i festynów. Były plany, nawet gotowe 
projekty i chęć do działania, ale jak 
to przeważnie bywa formalnych i 
oficjalnych wymogów do przesytu, a 
wreszcie i brak pieniędzy zniechęciły 
inicjatorów i nic nie wyszło z pięknej 
inicjatywy. Teraz niestety na wiele 
pytań pada odpowiedź: „było”. Na 
przykład KGW, Caritas, LZS, Grupa 
Rekonstrukcji Historycznej. W pierw-

szych latach trafiały się też nagrody w 
konkursach na „najpiękniejszą wieś” 
czy „najlepszy projekt Odnowy Wsi”. 
Później wiele spraw jakoś się rozmy-

wało, przyszły lata „obezwładniającej” 
pandemii, której ślady wciąż pozosta-

ją, rzutując na społeczną aktywność.

Bukowy Las roztacza skrzydła

 A jednak Niemysłowice „trzymają 
się mocno”. Przede wszystkim „Bukowy 
Las” roztacza swoje skrzydła. Pod tym pa-

tronatem, w miejscu dotychczasowego 
przedszkola, któremu groziła likwidacja, 
powstało Publiczne Stowarzyszeniowe 
Przedszkole „Chatka Puchatka”, które 
prowadzi Sylwia Chrząszczkiewicz - 
Kryś. Po remoncie (głównie „własnymi 
rękami” rodziców) średnio 15 dzieci ma 
świetne warunki do edukacji i zabawy. 
Tylko rzecz w godzinach. 5-godzinne, to 
już na obecne potrzeby za mało. Wydłu-

żenie godzin do 9 niesie ze sobą wiele 
problemów, ale starania są czynione, 
licząc też na dzieci z zewnątrz - nawet z 
Prudnika. Niedawno przy przedszkolu 
powstała prowadzona przez stowarzy-

szenie (ze środków gminy) świetlica 
- Ośrodek Opiekuńczo - Wychowawczy, 
gdzie  trzy razy w tygodniu (od 16 do 20) 
udostępnia salę do dodatkowych - bar-

dzo różnorodnych zajęć. Ostatnio powo-

łana została sekcja szachowa.
 Przez wiele lat funkcjonowało Cen-

trum Sportowe - boisko z zapleczem 
(nawet ze scenką), które pozwalało 
na organizowanie zabaw, występów 
i wszelkich spotkań. Gdy upadło Cen-

trum, powstał pomysł powołania  na 
tej bazie Wiejskiego Domu Kultury. 
Powstał, ale z trudem się rozkręcał, z 
powodu chorób prowadzącego. Po 
okresie zastoju od 1 maja zdecydowała 
się pokierować działalnością placówki 
Małgorzata Rybarczyk. Wcześniej 
znana jako Szewczuk, była nawet przez 
jedną kadencję (2011 - 2015) sołtysem, a 
w ogóle to przez wszystkie lata była i jest 
aktywnym i tzw. dobrym duchem całej 
niemysłowickiej rzeczywistości. Pracuje 
w Powiatowym Centrum Pomocy Ro-

dzinie, ale wiele czasu poświęca lokal-

nym sprawom, ostatnio utytułowana 
mianem Honorowego Członka Stowa-

rzyszenia. Teraz doszedł (oczywiście 
firmowany przez „Bukowy Las”, ale też 
z udziałem Prudnickiego Ośrodka Kul-

tury) - dom kultury. Po Centrum Sporto-

wym odremontowany, zaadaptowany 
do potrzeb i wyposażony (z funduszu 
sołeckiego). Pole do działania jest.
 Koła Gospodyń Wiejskich jako for-

malnej organizacji nie ma, ale jak mówi 
Izabela Tobiasz - kobiety w Niemysło-

jest jeszcze szansa. W momencie kiedy 
Centrum Sportowe przekształcone 
zostało w szerzej dostępny dom kultury 
i kobiety znalazły tam swoje miejsce, 
a nawet dostały klucze od własnego 
pomieszczenia. Tutaj możemy się spo-

tykać - dodaje pani Izabela - choćby po 
to, żeby porozmawiać i być ze sobą, bo 
bezpośredni kontakt między ludźmi jest 
bardzo ważny i potrzebny. A jak przyj-
dzie święto Dnia Kobiet, to biesiadując 
wyśpiewują też karaoke.

Jest w porządku

 Z zabytków, poza kapliczką i spi-

chlerzem najbardziej znaczącym jest 
unikalny, gotycko-renesansowy kościół 
parafialny pw. św. Anny, ponadto kilka 
obiektów objętych jest ochroną jako 
budowie zabytkowe. Do parafii należą 
też Czyżowice. A kościół (dokładniej 
wieża z przylegającym fragmentem 
budynku) - poddane  już są renowacji 
konserwatorskiej realizowanej z fundu-

szy Polskiego Ładu (600 tys. zł). Ksiądz 
Janusz Dworzak  funkcję proboszcza 
sprawuje od 11 lat i bardzo pozytywnie 
wypowiada się  o mieszkańcach wioski. 
Nastawiony ugodowo, twierdzi, że nie 
ma konfliktów i - co potwierdzają też 
parafianie -  wszystkie sprawy załatwia-

ne są spokojnie, a jak trzeba, to słowo 
„przepraszam”, zawsze załatwi nawet 
ewentualne nieporozumienie. Na 
gitarze też ksiądz podegra. Jest sporo 
prac do wykonania również wewnątrz 
świątyni, ale to już bardziej porządkowe 
i jak będą pieniądze. Ale generalnie 
jest w porządku i dzięki elektrycznym 
promiennikom ciepło. Proboszcz ma w 
komórce telefony wszystkich parafian, 
a numer proboszcza wyeksponowa-

ny i widoczny dla wszystkich jest na 
zewnątrz. Kontakt jest w obie strony, 
w każdej chwili i - co podkreśla ksiądz 
Janusz - nie ma żadnych problemów. 
Mieszkańcy są zgodni w podobnej 
ocenie. Dawne to czasy jak pękł dzwon, 
była wymiana i po zamontowaniu po 
raz pierwszy, próbując jego działanie, 
posłużono się odpowiednim, elektrycz-

nym przyciskiem, wspominając nieży-

jącego już poprzednika, który używał 
typowego sznura do pociągania. A  jesz-

cze warto odnotować jak „ożył” kościół, 
gdy po raz pierwszy zabrzmiały organy. 
Instrument przywiózł z Racławiczek 
i podarował kościołowi przyszły mąż 
wspominanej już Małgorzaty Szewczuk 
(przez nią ściągnięty) - jednocześnie 
organista - Krzysztof  Rybarczyk. Co 
charakterystyczne, ucząc miejscowych 
parafian (kresowiaków) nieznanych im 
kościelnych pieśni śląskich.

 Najbardziej znaczącą i oficjalną 
uroczystością jest coroczny, w tym roku 
szósty Ogólnopolski Zjazd Nowosiółczan 
i Puźniczan (ponad sto ludzi), zawsze z 
główną częścią przy wzniesionym  w 
roku 2015 pomniku z tablicą: „Pamięci 
mieszkańców wsi Puźniki,  w powiecie 
buczackim, którzy stracili życie w wyniku 
pogromu 12/13 lutego 1945 roku i innych 
Polaków z kresów wschodnich poległych, 
zamordowanych i zamęczonych w latach 
1939-45, których bliscy przybyli na ziemię 
śląską i tu znaleźli swój dom”.  Podpisali 
„Mieszkańcy Niemysłowic”. W ubiegłym 
roku goście po uroczystościach i nocnym 
zwiedzaniu kościoła w Niemysłowicach, 
w drugim dniu mieli zorganizowany 
spacer z przewodnikiem po Prudniku. 
Zgodnie z ustaloną wspólnie zasadą w 
tym roku wszyscy spotykają się w miejsco-

wościach Guzów i Jasienie w pobliżu No-

wej Soli. Są zainteresowani, którzy szykują 
się do wyjazdu. Historia upamiętnianych 
wydarzeń jest już znana, opisywana, przy-

pominana przez takie lokalne wydarze-

nia. Opisana też w wydawnictwie, które 
poświęcone Niemysłowicom opracował 
Franciszek Dendewicz - dzisiaj dyrektor 
szkoły w Szybowicach, ale z Niemysłowic 
wywędrował.\ za żoną.

Dni Pola

 Te blisko 700 ludzi, to spora wieś. W 
niej kilka wiodących gospodarzy. Przede 
wszystkim to Przemysław Winiarski -   ra-

zem z „Chemirolem” prowadzi  sprzedaż 
i usługi: wszystko co rolnikowi potrzebne. 
Często wspomaga lokalne przedsię-

wzięcia, sam organizuje (w ostatnim 
dniu czerwca) Dni Pola - w środku pola 
gromadzi rolników i przekazuje im wszel-
ką pożyteczną wiedzę, a potem jest też 
czas na biesiadowanie. Ojciec prowadzi 
Kółko Rolnicze. Ale powstają nowe firmy 
różnych specjalności (m.in. ogrodnictwo 
- kwiaty, transport). Nie brakuje imprez 
dla dorosłych (dożynki, plenerowy fitness, 
stała grupa grających w ping- ponga), a 
szczególnie dla dzieci. Wspólne są festyny 
rodzinne, a 21 czerwca przewidziane jest 
połączenie spóźnionego Dnia Dziecka 
(ma być zamówiona i modna „piana”) z 
Nocą Świętojańską. Często prowadzone 
są gry terenowe ze znajomością wsi i oko-

licy, wykorzystywany jest las i rowery, a w 
salach różnorodne warsztaty, karaoke i 
wyjątkowa atrakcja: nocowanie w świet-

licy. Wieś chwali się drogami. Kilka lat 
temu kompletnie rozkopana ze względu 
na nową kanalizację, a potem w efekcie 
eleganckie drogi z chodnikami. W 2015 
roku stowarzyszenie hucznie obchodziło 
10-lecie działania, więc w przyszłym roku 
szykuję się świętowanie 20-lecia.\? n

Dni Pola - rolnicze święto

Nocne zwiedzanie kościoła w 

Niemysłowicach

W przedszkolu w Niemysłowicach

Makieta niezrealizowanego 

projektu budowy osady

Delegacje składają kwiaty pod 

kresowym pomnikiem

Kościół parafialny pw. św. Anny z 

rusztowaniami na remontowanej 

wieży wczesnośredniowiecznej w 

Niemysłowicach

wicach są aktywne i zawsze jak tylko 
trzeba, to się skrzykną i są: gotują, pieką, 
robią okolicznościowe ozdoby, a jak trze-

ba to i wystrój sali sylwestrowej zrobią. 
Trochę nie wychodzi z koroną, choć tra-

dycja jest. Kobiety były gotowe, ale w jed-

nym roku nagle.\ rolnicy zapomnieli, że 
trzeba coś na koronę zostawić, zbieranie 
kłosów (w odpowiedniej porze i potem 
suszyć) też uciekło i wtedy pani sołtys 
zdecydowała.\ kupić koronę gotową (no 
bo jak bez korony?). Była, ale wielka, cięż-

ka i ze świadomością, że „to nie to”. W 
następnym roku przygotowanie korony 
polegało na jej.\ odkurzeniu, co myszy 
zostawiły). Trochę wstyd. W tym roku 
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OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

BUDOWLANE

USŁUGI

NIERUCHOMOŚCIFINANSE

Ogłoszenia drobne przyjmuje-

my w siedzibie redakcji gazety 

przy ul. Kosciuszki 13a w Prud-

niku (pon.-pt. 8-16) oraz mai-

lowo. Ogłoszenie drobne zlecić 

możecie również wysyłając 

SMS o treści  „TPR.DROBNE” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 

- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 

- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 

- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 

(wraz z pre� ksem) to 160. Prosimy 

nie używać polskich znaków 

diakrytycznych.

BEZPIECZNE

ZAKUPY

BEZPIECZNE

ZAKUPY

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Wyprzedaż wybranych produktów tylko w wybranych  

kolorach. Regulamin promocji na oknoplast.com.pl. 

Promocja trwa do 20.12.21 r. lub wyczerpania zapasów.

WWW.OKNO P L A S T. C OM . P L

SPRAWDŹ DODATKOWE PROMOCJE NA

OKNA   DRZWI   ROLETY

22%

WYPRZEDAŻ

n
a
w

e
t

DO WYNAJĘCIA
 

WARSZTATY 
SAMOCHODOWE,

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWE 

o pow. od  18 – 500 m2.

Monitorowane 

i dozorowane, w Prudniku 

 692 326 417

MOTORYZACJA

PRACA

NAUKA

n Tapicer – renowacja krzeseł, 

foteli i kanap, duży wybór tkanin i 

skór, tel. 696 951 402

(74/23)

n Pianino strojenie, tel. 662 046 

560

(46/24)

nPranie tapicerki samochodowej, 

tel. 604 513 892 (47/24)

SPRZEDAM MIESZKANIE
n Sprzedam okazyjnie mieszkanie 

własnościowe (45,5m2, IV piętro)  

przy ul. Wyszyńskiego w Prudniku, 

tel. 536 786 703

(38/24)

nSprzedam mieszkanie na parterze 

– 3 pokoje, 60m2 – na os. Jasionowe 

Wzgórze, tel. 506 505 137

(39/24)

n Sprzedam lub zamienię mieszka-

nie o powierzchni 62m2 w Trzebinie 

k. Prudnika w domu dwurodzinnym 

na I piętrze. Mieszkanie składa się z 

2 pokoi, kuchni, łazienki, poddasza, 

2 garaży i ogrodu  (3 ary), tel. 607 

564 979

(40/24)

nSprzedam mieszkanie w Prudniku 

z garażem i ogrodem, tel. 503 023 

677

(41/24)

n Sprzedam mieszkanie 100m2 z 

garażem i piwnicą, tel. 600 436 368

(48/24)

n Sprzedam mieszkanie 73m2 w 

atrakcyjnej cenie, tel. 502 226 450

(49/24)

WYNAJMĘ
n Do wynajęcia kawalerka – Prud-

nik, ul. Ratuszowa, tel. 512 438 358

(42/24)

nDo wynajęcia dom w Moszczance, 

tel. 512 438 358

(44/24)

nWynajmę kawalerkę po remoncie, 

26m2, IVp, Plac Wolności, tel. 607 

644 905 (po godz. 19)

(45/24)

GARAŻE

DZIAŁKI
n Do sprzedania działki w Jarnoł-

tówku, tel. 512 438 358

(43/24)

n www.naukaplywania.prudnik.pl, 

tel. 664 770 969

(6/22)

n Nabór na kurs młodszego ratow-

nika WOPR i szkolenie ratowników 

wodnych MSWiA. Rozpoczęcie kur-

su 20.04 o godz. 18, kryta pływalnia 

Sójka w Prudniku. Informacje pod 

nr tel. 664 770 969

(11/24)

n Firma ANC-AD ELEKTROTECHNIK 

zatrudni elektryków i pomocników 

elektryka do pracy w Niemczech, 

zapewniamy umowę o  pracę, 

zakwaterowanie, zjazdy do kraju 

służbowymi samochodami. Tel 

728336030, mail biuro@anc-ad-

-elektrotechnik.eu 

(6/24)

eprasa.pl f486ee0e6c
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Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

ELEKTRYK, POMOCNIK ELEK-

TRYKA – praca w delegacji Niemcy 
oraz w Polsce, pracodawca z Wierz-
chu MONTER SIECI TELEKOMU-

NIKACYJNEJ – prawo jazdy kat. B, 
praca w Prudniku oraz Nysie PE-

DAGOG – wykształcenie kierunko-
we, praca w Racławicach Śląskich 
P S YC H O LO G  –  w ykształcenie 
wyższe, praca w Racławicach Ślą-
skich PEDAGOG – wykształcenie 
wyższe, praca w Głogówku KOOR-

DYNATOR – wykształcenie wyższe 
lub średnie, praca w Głogówku 
SZWACZKA – mile widziane do-
świadczenie, praca w Głogówku 
NAUCZYCIEL PRZEDSZKOLA – 
wykształcenie wyższe pedagogicz-
ne, praca w Prudniku PRACOWNIK 

OGÓLNOBUDOWLANY – praca 
w Prężynie PRACOWNIK PRO-

DUKCJI – praca w Szybowicach 
K I E R O W N I K  K AW I A R N I  M E -

NAGER – wykształcenie średnie, 
praca w Głogówku SPRZEDAW-

CA – sprzedaż art. budowlanych, 
praca w Głogówku PRACOWNIK 

B I U R O W Y  D S .  G O S P O D A R K I 

MAGAZYNOWE J  – wykształce-
nie średnie, praca we Włostowej 
POMOCNIK LAKIERNIKA – praca 
w Prudniku KIEROWC A – MA-

GAZYNIER – prawo jazdy kat. B, 
mile widziane prawo jazdy kat. C, 
praca w Prudniku  DIAGNOSTA 
– uprawnienia, praca w Prudniku 
KELNER/KA- praca w Prudniku 
PRACOWNIK SOCJALNY  – wy-
kształcenie min. średnie, praca w 
Głogówku CUKIERNIK  – praca 
w Głogówku KASJER – praca w 
Głogówku KIEROWNIK DZIAŁU 

TECHNICZNEGO  – wykształce-
nie wyższe techniczne, praca w 
Prudniku PRACOWNIK BIUROWY 
– wykształcenie średnie, praca w 
Niemysłowicach SPRZEDAWCA – 
wykształcenie zawodowe, praca w 
Racławicach Śląskich FARBIARZ 
– praca w Głogówku PRACOWNIK 

GOSPODARCZY – praca w Gło-
gówku KELNER/KA – prawo jazdy 
kat. B, praca w Białej KIEROWCA 

C+E – prawo jazdy kat. C+E, kurs 
na przewóz rzeczy, praca w Niemy-
słowicach

eprasa.pl f486ee0e6c
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REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  4  |  2 5  s t y c z n i a  2 0 2 3

Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

eprasa.pl f486ee0e6c
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MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana FACEBOOK   Restaurace Selavi

MENU   margosfit.pl

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/akacja

MENU hotel-olimp.pl   DANIE DNIA FACEBOOK: Hotel Olimp

MENU/DANIE DNIA FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych MENU terazprudnik.pl/smacznie/bueno 

MENU terazprudnik.pl/smacznie/coco

MENU Facebook: Restauracja Parkowa

Smacznie w regionie

eprasa.pl f486ee0e6c
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Podróżniczka, która 
przeszła Główny 
Szlak Sudecki

SPOTKANIE ZNAJOMYCH PODRÓŻNIKÓW

Restaurace Selavi

margosfit.pl

S
potkanie Znajomych Podróżników w 
Głogówku to festiwal ludzi zafascyno-
wanych dalekimi wyprawami w nie-
tuzinkowe miejsca. W piątek i sobotę 

(24 i 25 maja) w Centrum Kultury w Głogówku 
odbyła się już 17. edycja tego wyjątkowego wy-
darzenia, którego twarzami są Rafał Sierecki 
i Adam Fidot z Grupy Wyprawowej Horyzont. 
Wśród prelekcji naszą uwagę zwróciła ta, 
opowiedziana przez Katarzynę Augustyn - o 
samotnej, pieszej, 600-kilometrowej wyprawie 
w szwedzkiej Laponii. Wędrowczyni mówiła i 
prezentowała w fotografii i filmie niesamowite 
krajobrazy północy Europy, dzieliła się swoimi 
wrażeniami, ale też radziła jak należy sobie ra-
dzić lub czego się wystrzegać.

– Skończyłam tą wędrówkę z myślą, że mamy 
w sobie ogromną moc, z której nie zdajemy 
sobie sprawy i każdy z nas może przenosić 
góry, jeśli tylko w to uwierzy i jeśli tylko tego 
będzie chciał – powiedziała na zakończenie 
Katarzyna Augustyn. Podróżniczkę pamięta-
my z jej odwiedzin w naszej redakcji w 2021 r., 
kiedy to wraz z mężem Norbertem, przeszli 
Główny Szlak Sudecki, kończąc go w Prudniku. 
Fragmenty z piątkowego Spotkania Znajomych 

Podróżników można obejrzeć na Portalu Infor-
macyjnym TerazPrudnik.pl. (d) n

Festiwal podróżniczy odbył się w Głogówku

Katarzyna Augustyn

W wydarzeniu brali udział również prudniczanie

eprasa.pl f486ee0e6c
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Poniedziałek - piątek

  

MEDYCYNA I ZDROWIE
  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 

                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

691 755 122

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

eprasa.pl f486ee0e6c
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JUST BEAUTY
S A L O N  K O S M E T Y C Z N Y

+48 668 441 337

ul. Prężyńska 17 | 1 Piętro,  Prudnik 

@JustBeauty_Prudnik

manicure  •  pedicure  •  henna  •  zabiegi na twarz

Just Beauty
J U S T Y N A  J A N I K O W S K A

eprasa.pl f486ee0e6c



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  2 3  |  5  c z e r w c a  2 0 2 418

Zlot zabytkowych 
ciągników

Czerwcowa waloryzacja 
składek w ZUS to zysk 
dla przyszłych emerytów 

SOLEC

UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE

W 
c z e r w c u  Z a k ł a d 
U b e z p i e c z e ń  S p o -
łecznych zwaloryzu-
j e  k o n t a  i  s u b k o n t a 

osób ubezpieczonych, czyli przy-
szłych emerytów. Kwoty zapisane 
na kontach są podstawą oblicze-
n i a  w y s o k o ś c i  ś w i a d c z e n i a  p o 
osiągnięciu powszechnego wieku 
emerytalnego.

- Składki zgromadzone w ZUS 
przez osoby ubezpieczone każ-
d e g o  r o k u  s ą  w a l o r y z o w a n e . 
T e g o r o c z n y  w s k a ź n i k  w a l o r y -
zacji  składek na kontach ubez-
pieczonych to 114,87 procent, a 
środków na subkontach to 109,91 
procent. Waloryzacja czyli zabieg 
podnoszenia wartości  kapitału 
zgromadzonego w ZUS ma zre-
k o m p e n s o w a ć  i n f l a c j ę  i  i n n e 
procesy gospodarcze za ubiegły 
rok – mówi Sebastian Szczurek, 
regionalny rzecznik prasowy ZUS 
województwa opolskiego.

Na przykład osobie, która zgro-
madziła na koncie w ZUS 450 tys. 
zł, dzięki waloryzacji przybędzie 
66,9 tys. zł (do 516,9 tys. zł). Nato-
miast jeśli ktoś dotąd zgromadził 
8 5 0  t y s .  z ł  w  p o s t a c i  s k ł a d e k  i 
kapitału początkowego, to dzięki 
waloryzacji stan konta zwiększy 
się o 126,4 tys. zł (do 976,4 tys. zł).

W y ż s z y  k a p i t a ł  n a  k o n c i e  w 
Z U S  t o  w  p r z y s z ł o ś c i  w y ż s z e 
świadczenia, w tym emerytura. 
W przypadku osoby, która zgro-
madziła na swoim koncie 450 tys. 
zł kapitału, tegoroczna waloryza-
cja składek pozwoli obliczyć jej 
emeryturę wyższą nawet o ponad 
250 zł (dla osoby w wieku 60 lat) 
lub ponad 300 zł (dla osoby w wie-
ku 65 lat), zależnie od płci. Z kolei 
o s o b a ,  k t ó r a  m a  n a  k o n c i e  8 5 0 
tys. zł, może otrzymać świadcze-
nia wyższe o ok. 480–580 zł.

P r  o c e s  w a l o r y z a c j i  s k ł a d e k 
z g r o m a d z o n y c h  n a  k o n c i e  i 
s u b k o n c i e  w  Z U S  d o t y c z y  o s ó b 

urodzonych po 31 grudnia 1948 
r .  i  k t ó r e  n a w e t  p r z e z  k r ó t k i 
o k r e s  p o d l e g a ł y  p o w s z e c h -
n y m  u b e z p i e c z e n i o m  s p o -
ł e c z n y m .  K a ż d a  z  t a k i c h  o s ó b 
m o ż e  m i e ć  d o s t ę p  d o  i n f o r -
m a c j i  o  s t a n i e  s w o j e g o  k o n t a . 
Od 2020 r. ZUS udostępnia takie 
d a n e  n a  p r o f i l u  u ż y t k o w n i k a 
Platformy Usług Elektronicznych 
Z U S .  O d  t e g o  r o k u  Z a k ł a d  n i e 
wysyła już „Informacji  o Stanie 
Konta Ubezpieczonego” w wersji 
papierowej, choć taki dokument 
może być wydany w formie trady-
cyjnej na życzenie klienta.  (źród-
ło: ZUS) n

Posiadasz kablówkę z Vectry? 

Znajdziesz nas na kanale

159
Do zobaczenia!

Burmistrz Białej
informuje, że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Białej 

wywieszono na okres 21 dni od 5 czerwca do 26 czerwca 2024 roku

Wyk az y nieruchomości  stanowiąc ych własność Gminy Biała 

przeznaczonych do sprzedaży:

1. W drodze bezprzetargowej lokal mieszkalny nr 1 położony w budynku  

mieszkalno-usługowym w Białej przy ul. Nyskiej 3a wraz z udziałem w 

działce ew. 2136 m.17.

2. W drodze bezprzetargowej lokal mieszkalny nr 3 położony w budynku  

mieszkalno-usługowym w Białej przy ul. Nyskiej 3a wraz z udziałem w 

działce ew. 2136 m.17.

3. W drodze bezprzetargowej lokal użytkowy nr 1u położony w budynku  

mieszkalno-usługowym w Białej przy ul. Nyskiej 3a wraz z udziałem w 

działce ew. 2136 m.17.

4. W drodze przetargu nieograniczonego lokal mieszkalny nr 2 położony 

w budynku  mieszkalno-usługowym w Białej przy ul. Nyskiej 3a wraz z 

udziałem w działce ew. 2136 m.17.

Informacja o miejscu wywieszenia i publikacji wykazu nieruchomości 

przeznaczonych do sprzedaży: tablica ogłoszeń w siedzibie Urzędu 

Miejskiego w Białej ul. Rynek 10 oraz internet- strona www.bip.

biala.gmina.pl- zakładka ,,Gospodarka nieruchomościami, Wykazy 

nieruchomości”   

Osoby, którym przysługują jakiekolwiek prawa wynikające z przepisów 

ustawy o gospodarce nieruchomościami lub innych ustaw winne zgłosić 

swoje roszczenie w terminie 6 tygodni od daty wywieszenia wykazu na 

tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Białej.

Burmistrz Białej

Edward Plicko

P
okazy zabytkowych pojaz-
dów rolniczych, konkursy, 
zawody, pokazy i występy 
artystyczne – na takie atrak-

cje będzie można liczyć podczas VI 
Zlotu Ciągników Zabytkowych OLD 
– ROL w Solcu.

Główna impreza odbędzie się w 
niedzielę, 9 czerwca, ale już dzień 
wcześniej można przyjechać do 
Solca, żeby podziwiać stare pojazdy 
i obejrzeć zawody oraz konkursy 
sprawnościowe (godz. 13.00 – 18.00).

W niedzielnym programie warto 
zwrócić uwagę na paradę, która 
odbędzie się w godz. 13.45 – 15.15 na 
trasie Solec – Gostomia – Solec. Pre-
zentacja pojazdów rozpocznie się 
o godz. 12.00, a o 13.35 – nastąpi ofi -
cjalne rozpoczęcie zlotu. Na scenie 
wystąpią m.in. Dominika i Janusz 
Żyłka (15.30) i Ewa Kryza z programu 
„Rolnik szuka żony” (17.30). (d) n

eprasa.pl f486ee0e6c
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zaMeK W CHrzeLICaCH

nic nie wskazuje na to, by dla ruin zamku w Chrzelicach 
przyszły lepsze czasy.

Andrzej DEREŃ

M A G A Z Y N  H I S T O R Y C Z N Y                         
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odkrywcy

Ruiny, o których zapomniano

TaK BYŁO

Trzy godziny  
w kunach  
i wygnanie
W grudniu 1684 r. skazanego na 
wygnanie złodzieja z Chrzelic ukarano 
publicznym napiętnowaniem.  
Zanim go wypędzono musiał spędzić 
trzy godziny w kunie (rodzaj kajdan) 
przed ratuszem w Nysie. (d) n

D
la wielu dawnych rezy-
dencji w Polsce nadszedł 
dobry okres. Coraz więcej 
budowli zyskuje nowych 

gospodarzy, którzy lepiej lub gorzej, 
ale starają się, aby ich obiekty zyska-
ły nowe życie. Czasem są to pełne 
odbudowy, jak miało to miejsce w 
Bobolicach na Szlaku Orlich Gniazd, 
czy aktualnie w Dobrej koło Strze-
leczek. Gdzie indziej zagospodaro-
wuje się ruiny, chcąc z nich uczynić 
atrakcję jako taką. W Trzebinie od-
nowiono część założenia dawnego 
dworu (spichlerz i mur), uporządko-
wano park oraz oczyszczono ruiny 
właściwego dworu. Czasem inwe-
storzy, przed rozpoczęciem pełnej 
odbudowy, udostępniają obiekt na 
wydarzenia lub do zwiedzania. Tak 
się dzieje w Rozkochowie, gdzie co 
tydzień w weekendy można korzy-
stać z walorów pałacu i otaczające-
go go parku.

Bez względu na to, czy inwestorzy 
mają duże zasoby finansowe, czy 
o b i e k t e m  o p i e k u j e  s i ę  l o k a l n e 
stowarzyszenie bez większych środ-
ków, wszędzie tam widać, że zabytki 
żyją i są zaopiekowane. Niestety 
do tego grona nie można włączyć 
jednej z najważniejszych, dawnych 
rezydencji na ziemi prudnickiej – za-
mku w Chrzelicach. Budowla zalicza 
się zaledwie do kilku na tym obsza-
rze, o przeszłości średniowiecznego 
zamku, w tym wypadku książęcego. 
Stare twierdze były w: Białej, Gło-
gówku, Prudniku, Gryżowie i Chrze-
licach. W czasach nowożytnych 
zamek w Chrzelicach był wielokrot-
nie przebudowywany, ostatecznie 
stając się trójskrzydłowym pałacem.
 Wielkim popularyzatorem dzie-
jów zamku był nieżyjący już Eryk 
Murlowski, który walnie przyczynił 
się do tego, że znalazła się osoba 
oczarowana ruinami. Był nim Bar-

tosz Mioduszewski, który, chcąc 
ratować zamek, założył Fundację 
Ortus. Zabytek miał być zabezpie-
czony i wtopiony w nowoczesną 
konstrukcję stabilizująca mury, 
a jednocześnie stanowiącą nowe 
przestrzenie pobytu gospodarzy i 
gości. Niestety niespodziewana, tra-
giczna śmierć Mioduszewskiego w 
2018 r., przekreśliła te zamierzenia. 
Dziś, tak jak dwie dekady wcześniej, 
zamek ulega destrukcji przyspie-
szanej przez „odkrywców skarbów” 
i przyrodę, która wchłania mury 
w niemal każdym ich fragmencie. 
Trudno uwierzyć, że tak łatwo za-
przepaszczono nie tak dawne prze-
cież prace porządkujące pałac, dzie-
dziniec i część parku. Dziś tylko po 
wysokościach samosiewów można 
zgadywać, kiedy przeprowadzono 
ostatnie prace porządkowe. Włas-
ność terenu nie ułatwia podjęcia 
zdecydowanych kroków, a chciało-
by się, żeby chociaż park otaczający 
zamek był uporządkowany i służył 
mieszkańcom oraz turystom.
 Czy dla zamku w Chrzelicach nie 
ma już nadziei? n
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Daniela DŁUGOSZ-PENCA

Krzysztof GOREK

Po długim i zwykle pięknym życiu, każdy z nas odchodzi do 
krainy milczenia. Zdarzyło się więc, że 18 maja, w wigilię 
Zesłania Ducha Świętego, w Mosznej, przeszedł do wieczności 
wspaniały człowiek, mądry i dobry lekarz psychiatra, 
niezastąpiony ojciec, mąż i dziadek, długoletni dyrektor 
sanatorium w Mosznej dr nauk medycznych Zygmunt Więcek.

tP
g

POŻEGNANIE DOKTORA ZYGMUNTA WIĘCKA

GŁUCHOŁAZ NAŁóG

Odszedł „Pan na zamku” w Mosznej

Prezes został 
burmistrzem, 
więc…

To tylko kieliszek…
Jak często słyszałeś to stwierdzenie? Czy wiesz, że ten jeden 
kieliszek może oznaczać, iż jesteś uzależniony i chorujesz na 
alkoholizm? tak, dobrze czytasz – alkoholizm to choroba. 
Zdecydowana większość społeczeństwa nie zdaje sobie z tego 
sprawy. Nie ma jednak lekarstwa na tę chorobę. Nie można też 
się z niej całkowicie wyleczyć… 

Zygmunt Więcek

Paweł Szymkowicz 

i Roman Gąsior

N
ależa ł o  d o k o n a ć  z m i a -
n y  w e  w ł a d z a c h  T o -

w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł 
G ł u c h o ł a z ,  j e d n e j  z 

n a j a k t y w n i e j s z y c h  o r g a n i z a c j i 
promujących nie tylko miasto nad 
Białką, ale i całe Góry Opawskie. 
Dotychczasowy prezes, dr Paweł 
Szymkowicz, wybrany został na 
burmistrza. Na nadzwyczajnym, 
walnym zebraniu TPG zdecydo-
wano, że nowym prezesem będzie 
Roman Gąsior.

- To świetny wybór – komentuje w 
mediach społecznościowych Szym-

kowicz. – Romek ma głowę pełną 
pomysłów. Wierzę w nowe otwar-
cie. (d) n

Z
acznijmy jednak od począt-
ku. Kiedy słyszysz hasło „al-
koholik” pewnie myślisz o 
miłym dżentelmenie stoją-

cym pod marketem i mówiącym do 
Ciebie „Kierowniku / Kierowniczko 
poratuj złotóweczką”. To wcale nie 
tak. Ten uprzejmy Pan zaczynał ina-
czej. Jego obecny stan to efekt jego 
upadku. Na początku jest bowiem 
picie towarzyskie. Dopiero z czasem 
następuje uzależnienie, wraz ze 
wzrostem tolerancji na alkohol. Nie 
dzieje się tak bez przyczyny. Alkoho-
likiem nie zostaje się bowiem z po-
wodu głupoty czy złego charakteru. 
Najczęstszym powodem jest picie 
z przyczyn emocjonalnych. Tzw. 
„iskrą” może być rozstanie, utrata, 
odrzucenie.\ Po alkohol ludzie 
sięgają ludzie ze złości, z litości nad 
sobą, a przede wszystkim szukając 
ucieczki przed problemami. Owo 
poczucie braku własnej wartości 
pcha do chowania się w klatce, do 

której nie wpuszcza się nikogo. A po 
co? Aby nie mieć świadków własnej 
niedoskonałości, przyprawiających 
o poczucie winy i wstydu. 

Choroba

 Najprostsza definicja mówi, że al-
koholizm jest chorobą, której „ofiara” 
straciła kontrolę nad piciem. Niemie-
rzalność owej „kontroli” utrudnia 
jednoznaczne rozpoznanie. Tej cho-
roby nie można zdiagnozować przez 
zbadanie ciśnienia, „osłuchanie”, czy 
poprzez zbadanie krwi lub przeświet-
lenie. Alkoholizm jest chorobą duszy 
i umysłu, skutki odczuwa jednak prze-
de wszystkim ciało. To przewrotna 
choroba, która polega na tym, iż nie 
wierzy się, że nie jest się chorym – stąd 
tytuł artykułu. Owa przewrotność 
alkoholizmu przejawia się również w 
tym, iż najpierw dostrzegalne są wtór-
ne objawy choroby: rozkład rodziny, 
konflikty międzyludzkie, zachowania 
antyspołeczne lub kolizje z prawem, 

etc. Dopiero później pojawiają się bez-
pośrednie konsekwencje picia, czyli 
pogorszanie stanu zdrowia fizyczne-
go i psychicznego. 
 Kobietom łatwiej udaje się ukryć 
chorobę niż mężczyznom – wszyst-
ko jednak do czasu. Kobieta cierpi 
więcej niż mężczyzna ze względu na 
bardziej skomplikowaną psychikę 
i wrażliwszą fizjologię. Nosi ona w 
sobie większy wstyd i poczucie winy. 
Kobiecie trudniej przyznać się do al-
koholizmu. Mężczyznę dłużej chroni 
ich buńczuczność i junactwo. Są rów-

nież bardziej odporni na piętno, ja-
kim społeczeństwo – w wyniku swej 
niewiedzy – obciąża alkoholików. 
 Jest jeszcze jeden paradoks cho-
roby zwanej alkoholizmem. Choruje 
nie tylko ten, kto pije. Zaraża się cały 
system – rodzina, krewni, sąsiedzi, 
współpracownicy, zwierzchnicy, zna-
jomi, a nawet nieznajomi. Choroba 
otoczenia polega na zniewoleniu od 
cudzego uzależnienia: na współuza-
leżnieniu. Tak więc leczenie, aby od-
niosło skutek, powinno objąć wszyst-
kie osoby związane z pacjentem. 

Leczenie

 Już na samym początku trzeba za-
znaczyć dwie fundamentalne kwestie: 
1) na alkoholizm nie ma lekarstwa, 2) 
choruje się cały czas, nie da się całko-
wicie wyleczyć. Alkohol doskonale 
wymazuje czarne myśli i pomaga zdła-
wić złość, z którą nigdy nie wiadomo 
co zrobić. Alkohol jest lekarstwem na 
brak snu, uwalnia od poczucia winy, 
łagodzi smutek i wstyd, jest cudow-

nym lekiem na wszystko. Z czasem jed-

nak upragniony skutek przestaje być 
osiągalny, a głód alkoholu pozostaje. 
Alkoholik nie może już się „upić” i nie 
może wytrzeźwieć.  
 Aby można było rozpocząć pro-
ces leczenia lub raczej powracania 
do zdrowia musi nastąpić przyzna-
nie się, iż jest się bezsilnym wobec 
alkoholu i utraciło się panowanie 
nad własnym życiem. 
 Powrót do zdrowia przypomina 
wchodzenie do góry po ruchomych 
schodach jadących w dół. Nie ma 
tu więc miejsca na zatrzymanie 
się w miejscu choć na chwilę. Gdy 
tylko przestanie się wspinać ku 
górze automatycznie zaczyna się 
od razu zjeżdżać w dół. W leczeniu 
najważniejsze jest przekonanie 
osoby uzależnionej, że nie jest sama. 
Przekonanie, że nie jest się samemu 
na tych schodach ruchomych, ciąg-
nących nieustannie w dół można 
osiągnąć łatwiej w kontakcie z oso-
bą, która wyszła z alkoholizmu. Stąd 
najlepsze wyniki osiąga organizacja 
Anonimowych Alkoholików. 
 Najważniejsze jest jednak do-
strzeżenie, iż „mam problem i po-
trzebuję pomocy”. n

Gdzie szukać pomocy: 

Mitingi AA odbywają się w Do-
mu Katechetycznym przy Placu 
Farnym
Poradnia uzależnienia i współ-
uzależnienia od alkoholu przy ul. 
Szpitalnej
Ośrodek Pomocy Społecznej przy 
ul. Traugutta

T
eraz, po latach jego pracy, 
można ocenić i zapoznać się 
bliżej z dziełami jego życia, 
aby go godnie pożegnać. 

Zygmunt Więcek urodził się w 1931 
roku w Rudzie Śląskiej. Studiował w 
Śląskiej Akademii Medycznej, którą 
ukończył w 1954 roku oraz rozpoczął 
pracę w Szpitalu Psychiatrycznym w 
Lublińcu. W 1972 roku przeniósł się 
do pracy w nowo powstałym Ośrodku 
Profilaktyczno-Sanatoryjnym w Mosz-
nej. Przez 30 lat sprawował tam funk-
cję dyrektora, pracując także w Porad-
ni Zdrowia Psychicznego w Prudniku, 
aż do przejścia na emeryturę. 
 W 1975 roku uzyskał stopień na-
ukowy doktora nauk medycznych w 
Akademii Medycznej we Wrocławiu, 
a w 1979 roku uzyskał specjalizację z 
medycyny społecznej w Warszawie. 
Przeszkolenie z zakresie psychotera-
peutycznym odbywał w Niemczech, 
Czechach, współpracował z ośrod-
kami terapeutycznymi w Poczdamie 
i Zurichu w Szwajcarii. W 1975 roku 
otrzymał od Ministra Kultury i Sztuki 
złoty medal dla Ośrodka Profilak-

tyczno-Sanatoryjnego w Mosznej, 
za zasługi w ochronie parku pałaco-
wego i ośrodka leczniczego. W 1984 
roku zorganizował, przy współpracy 
ze Zbigniewem Pawlickim Festiwal 
Kwitnących Azalii, który dotąd trwa, 
gdy kwitną azalie i rododendrony. W 
1991 roku przyczynił się i patronował 
założeniu wspólnie z prof. Dorotą 
Simonides – Towarzystwo Przyjaciół 
Ośrodka Sanatoryjnego w Mosznej. 
Był organizatorem wielu konfe-
rencji medycznych, psychoterape-
utycznych, plenerów malarskich, 
festiwali chórów, wernisaży w galerii 
zamkowej, specjalnie do tego prze-
znaczonej do czasu zmiany ośrodka 
w Centrum Terapii Nerwic i przenie-
sienia go z zamku do innego miejsca 
w Mosznej. Publikował artykuły i 
książki ze swojej specjalizacji, które 
służyły pacjentom. Za wieloletnią, 
owocną pracę otrzymał Krzyż Kawa-
lerski Odrodzenia Polski i Nagrodę 
wojewódzką I stopnia, był też człon-
kiem rzeczywistym Instytutu Śląskie-
go oraz radnym Wojewódzkiej Rady 
Narodowej. 

 Tyle o człowieku, o którym trud-
no mówić, że był, bo wiele po sobie 
zostawił. Z czasów pobytu w ośrodku 
terapeutycznym w Mosznej, mie-
wałam kontakt z tym człowiekiem, 
jako lekarzem i społecznikiem przez 
aktywne towarzyszenie inicjatywom 
towarzystwa Przyjaciół Sanatorium, 
któremu prezesowała prof. Dorota 
Simonides, a potem do zakończenia 
działalności Halina Żyła z Opola. By-
łam też pacjentką przychodni w Prud-

niku, przez co poznawałam go jako 
lekarza, wspieranego przez aktywną 
pracę zawodową, jako magistra far-
macji małżonkę Annę Więcek, oraz 
córkę Joannę Mika-Więcek – doskona-
łą psycholożkę. 
 Był to człowiek z sercem realizu-
jącym opiekę nad pacjentami, nikt 
nie był mu obojętny, troszczył się i 
leczył, aż do skutku. Zwracał uwagę 
na porządek, kulturę bycia i dlatego 
wszędzie panował ład i porządek. Na 

spotkaniach społeczności wychwyty-
wał niuanse, uwagi ludzi, które były 
realizowane przez oddane ośrodkowi 
T.P.S. Wkrótce to zakochanie się w 
Mosznej przez zamek i ludzi tam 
pracujących rozrosło się do setek przy-
jaciół, którzy spotykali się na zjazdach, 
koncertach i wieczorach literackich. 
Sam będąc miłośnikiem muzyki – miał 
wielką kolekcję płyt, kaset itp., które 
też służyły terapii. W ośrodku prze-
bywali artyści, malarze, soliści opery, 
pieśniarze, poeci, aktorzy, bo to było 
centrum kulturalne na Opolszczyź-
nie. Miał też szczególną zdolność do 
zjednywania sobie ludzi. Dla wprowa-
dzenia lepszej sytuacji w sanatorium, 
podjął współpracę z dużymi zakłada-
mi pracy w regionie prowadząc grupy 
wymiany kuracjuszy w celu poprawy 
zdrowia psychicznego przez partycy-
pację w zakresie ekonomicznym, np. 
„Frotex” w Prudniku i zakłady che-
miczne w Blachowni. 
 Przy wzrastających obowiązkach 
w pracy był dobrym ojcem dla syna i 
córki, takim też dziadkiem, dbającym 
o rodzinę, bliższą i dalszą, bowiem 
cenił jedność i tradycję. Po przejściu na 
emeryturę jeszcze podejmował pracę, 
służąc chorym. Cieszył się szacunkiem 
i sympatią tam, gdzie był w różnych sy-
tuacjach. Z trudem przyjmował obni-
żenie sprawności – otoczony miłością 
i troską rodziny przebywał i skończył 
życie w domu, przy żonie, synu oraz 
córce i zięciu. Odszedł „Pan na zamku” 
w Mosznej, bo tak go widzieliśmy i na-
zywaliśmy. Dzięki przeto za jego życie 
i wkład pracy w zdrowie nie tylko dla 
ludzi naszego środowiska i regionu 
ale dla tych, którzy jego pomocy ocze-
kiwali i otrzymywali. Niech jego dobre 
życie i czyny idą za nim, jako pamięć 
do wieczności. n
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czytaj na str. 22

5 czerwca
(środa)

Spotkanie autorskie z 
Marcinem Mellerem - hi-

storykiem, dziennikarzem i 
prezenterem telewizyjnym 
w ramach projektu Zaczy-
tane Opolskie. Miejska i 
Gminna Biblioteka Publicz-
na w Prudniku, godz. 18.00.

Warsztaty fotograficz-
ne: Warsztaty kolażu 
w  r a m a c h  p r o j e k t u 
OTOfoto - międzypokole-
niowa akademia fotografi i. 
Prowadzenie Agata Wil-
czek. Sala plastyczna Prud-
nickiego Ośrodka Kultury, 
godz. 11.00. Prelekcja: 
Fotografia jako doku-
ment życia i wspomnień 

( R o m a n  H l a w a c z ) ,  s a l a 
reprezentacyjna POK, godz. 
13.00. Zapisy tel.: 77 436 33 
96. Otwarta jest (od 3 do 15 
czerwca) wystawa plenero-
wa w ogrodzie POK pt. „UE 
w obiektywie”.

7-9 czerwca
(weekend)

. Wystawa Twórców 
Ludowych i Rzemiosła 
Artystycznego Pograni-
cza Polsko-Czeskiego. 
Trzydniowa prezentacja 
rękodzieła i rzemiosła ar-
tystycznego - malarstwa, 
rzeźby, garncarstwa, meta-
loplastyki, koronkarstwa, 
h a f t u ,  b i ż u t e r i i  i  w i e l u 
innych, prezentacja kuchni 
regionalnej oraz występy 
a r t y s t y c z n e .  W  p i ą t e k 
rozpoczęcie prezentacji 
twórczości ludowej o godz. 
11.00, w sobotę i niedzielę 
o godz. 10.00; koncerty za-
czynają się po godz. 13.00. 
Zakończenie wystawy w 
niedzielę ok. godz. 17.00.

8 czerwca
(sobota)

Dzień Średniowiecza 
w Dubravie. Bogaty pro-
gram i poczęstunek, m.in. 
pokazy szermierki, insceni-
zacja bitwy rycerskiej, kon-
cert muzyki dawnej, zespół 
Bohemian Bards, strzelanie 
z kuszy, dawna kuchnia, 
show ognia. Centrum Do-
ubrava w Ondřejovicach, 
godz. 13.00-23.00.

XVI DZIEŃ KULTURY I TRADYCJI ROMSKIEJ W PRUDNIKU

Barwny festiwal Romów
23 maja Stowarzyszenie Kultury i Edukacji Romów w Prudniku i Prudnicki Ośrodek Kultury 

zaprosili na coroczne prudnickie święto Romów. 

Grzegorz WEIGT

czytaj na str. 22

W
y d a r z e n i e  z r e a l i z o -
wane zostało dzięki 
d o t a c j i  p r z y z n a n e j 
przez Ministra Spraw 

Wewnętrznych i Administracji w 
ramach realizacji Programu inte-
gracji społecznej i obywatelskiej 
Romów w Polsce na lata 2021-2030. 
Spotkanie na scenie plenerowej w 
ogrodzie Prudnickiego Ośrodka 
Kultury otworzyli: dyrektor POKiBP 
Sylwia Gawłowska-Müller i inicjator-
ka Dnia Kultury i Tradycji Romskiej 
Lucyna Mirga, która następnie pro-
wadziła wydarzenie wraz z Joanną 
Korzeniowską.
 W ramach XVI Dnia Kultury i Tra-
dycji Romskiej zorganizowano kon-
kurs plastyczny pod hasłem „Barwy 
Romskiego Świata”. To tradycyjny, 
coroczny konkurs rzeczywiście za-
chwycający barwami, różnorodnoś-
cią. Na tegoroczną edycję konkursu 
napłynęło łącznie 80 prac. 21 maja 
odbyło się spotkanie komisji pod-
sumowującej konkurs, w składzie: 
Agata Wilczek, Lucyna Mirga, Ma-
rek Bień oraz Joanna Korzeniowska. 
W konkursie uczestniczyli repre-
zentanci placówek oświatowych: 
Niepubliczne Przedszkole „Skrzat” 
w Prudniku, Zespół Szkolno-Przed-
szkolny nr 1 (PSP nr 1) w Prudniku, 
Zespół Szkolno-Przedszkolny nr 2 
(PSP nr 3) w Prudniku, Zespół Szkol-
no-Przedszkolny w Szybowicach, Ze-
spół Szkolno-Przedszkolny w Mosz-
czance, SP Stowarzyszenia „Złoty 
Potok” w Łące Prudnickiej, Specjalny 
Ośrodek Szkolno-Wychowawczy w 
Prudniku. Konkurs rozstrzygano w 
czterech kategoriach wiekowych: 
przedszkolaki, uczniowie klas I-III, 
klas IV–VI i klas VII–VIII.

KATEGORIA – PRZEDSZKOLA
NAGRODY 

Alicja Woźniak, Kornelia Żak, Hugo 
Stec, Maja Fejdych (NP „Skrzat” w 
Prudniku).

KATEGORIA – KLAS I-III
WYRÓŻNIENIA

Maja Wójtowicz, Wiktoria Zawal-
ska, Barbara Paczkowska, Kacper 
Czekański, Marlena Smaga (ZSP nr 
2 w Prudniku), Zuzanna Kuszła, Na-
talia Humbla, Lena Roskosz (ZSP w 
Szybowicach).

Joanna Korzeniowska i Lucyna Mirga

PONIŻEJ: Laureci konkursu plastycznego w kategorii 
przedszkoli i klas I-III SP

Laureaci konkursu „Barwy Romskiego Świata” w kategorii klas IV-VI SP

Laureaci konkursu plastycznego w kategorii klas VII-VIII SP

Zespół SÓWKI z Niepublicznego 
Przedszkola Skrzat w Prudniku
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Festyn Rodzinny w Kor-
fantowie. W programie 

m.in.: IX Loteria Rodzinna 

(losowanie nagród o godz. 

18.00), Scena muzyczna, li-

cytacje, mała gastronomia, 
turniej piłkarski,  pokaz 
s t r z e l e c k i  i  i n n e .  D z i e -

dziniec Zespołu Szkolno-

-Przedszkolnego w Korfan-

towie, godz. 14.00-18.00.

8-9 czerwca
(dwa dni)

VI Zlot Ciągników Za-
bytkowych OLD-ROL w 
Solcu. W sobotę: godz. 

9 . 0 0 - 1 8 . 0 0  r e j e s t r a c j a 
uczestników, prezentacja 
klubów, godz. 13.00-18.00 
z a w o d y  m o t o r y z a c y j n e 
o r a z  k o n k u r s y  s p r a w -

nościowe. W niedzielę: 

godz. 9.00-12.00 rejestracja 
uczestników, godz. 12.00 
prezentacje, godz. 13.30 
oficjalne rozpoczęcie zlotu, 
godz. 13.45-15.15 parada ko-

lumny pojazdów (Solec-Go-

stomia-Solec), godz. 15.30 
występ Dominiki i Janusza 
Żyłka, godz. 16.30-17.15 za-

wody motoryzacyjne, godz. 
17.15 wręczenie pucharów, 
g o d z .  1 7 . 3 0  w y s t ę p  E w y 
Kryzy.

9 czerwca
(niedziela)

III Letnia Gala Tańca 
w Nysie . W programie: 

zespoły, solistki i soliści 
tańca orientalnego, taniec 
nowoczesny, pokazy tańca 
dzieci. Wystąpią artyści 
z Polski, Czech i Ukrainy. 
Na scenie 35 choreografii. 
Nyski Dom Kultury, godz. 
16.00. Bilety 15 zł.

Uroczystość pobłogo-
sławienia obrazu św. 
Urbana w parku Pałacu 
Rozkochów. Rozpoczęcie o 
godz. 12.00. Dojście z pała-

cu pieszo ok. 15 minut.

12 czerwca
(środa)

Kolejne spotkanie z cy-
klu „A kuku! Kultura!” 

edukacji kulturalnej dla 
przedszkolaków. Gościem 
dzieci będzie bibliote -
karka Magdalena Bez-
troska. Prudnicki Ośrodek 
Kultury, godz. 9.00 i 10.00.

Wa r s z t a t y  f o t o g r a -
ficzne: Street Foto w 
ramach projektu OTO-
foto  - międzypokolenio-

wa akademia fotografii. 
P r o w a d z e n i e  W o j c i e c h 
Brzeszczak. Sala kameralna 
Prudnickiego Ośrodka Kul-

tury, godz. 11.00. Zapisy tel.: 
77 436 33 96. 

Stand-up: Pan Li „Wisi 
mi to” w kinie „Diana” w 
Prudniku. Od 18 lat, godz. 
19.00. Bilety 60 zł.   n

dokończenie ze str. 21

Barwny festiwal Romów
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Amanda Mirga z Romani Bacht

KATEGORIA – KLAS I-III
NAGRODY 

Lena Dąbrowska, Lena Majewska, 
Zuzanna Kuliszczak (ZSP nr 2 w 
Prudniku), Julia Czerny, Antoni 
Dobko, Lena Sobkowicz, Szymon Mi-

norowicz, Szymon Palczewski (ZSP w 
Szybowicach).

KATEGORIA – KLAS IV-VI
WYRÓŻNIENIA

Magdalena Mięczakowska, Domi-

nika Ryszka, Hanna Kożuszko, Maja 
Leduchowska (SP Stowarzyszenia 
„Złoty Potok” w Łące Prudnickiej), 
Szymon Marmon, Szymon Stokłosa, 
Zofia Faszczowy, Zuzanna Głuszek, 
Monika Guz (ZSP w Szybowicach), 
Joanna Włodarczyk, Jakub Partycz-

ny, Joanna Włodarczyk, Szymon 
Król (ZSP w Moszczance), Daria Wiś-

niewska, Nikola Maciejewska (ZSP 
nr 1 w Prudniku), Paula Dziurdzia 
(SOSW Prudnik).

NAGRODY
Miłosz Stokłosa (ZSP w Szybowi-

cach), Marcin Rak, Alan Orłowski, 
Sybilla Krupa, Lena Banasik, Karo-

lina Florczak, Amelia Faszczowy, 
Oliwer Rak, Stanisław Sobolewski, 
Brenda Pawłowska, Mateusz Se-

besta, Brandon Pawłowski (SOSW 
Prudnik), Dorota Cieśla, Julia Mali-

nowska (ZSP w Moszczance).
                                                                                                           

KATEGORIA – KLAS VII – VIII
NAGRODY 

Marta Włodarczyk (ZSP w Mosz-

czance), Patryk Pawłowski, Gracjan 
Urbański (SOSW Prudnik), Karolina 
Surmińska (ZSP w Szybowicach).

 Druga część romskiego świę-

towania to występy amatorskich 
(czasem już zasłużonych) grup ta-

necznych i wokalnych oraz solistów. 
To prawdziwy wulkan emocji. Na 
scenie plenerowej w ogrodzie POK, 
gdzie wcześniej wręczano nagrody 
w konkursie plastycznym, następnie 
wystąpili: 
SZYMON  STYRKACZ ,  wokalista 
zespołu ROMANO KIER, działają-

cego przy Stowarzyszeniu Kultury 
i Edukacji Romów, zaprezentował 
utwory „Andro Werdan”, „Śpiew to 
życie” oraz „Me tu użaraw”.
Zespół SÓWKI  z Niepublicznego 
Przedszkola Skrzat (po raz pierwszy 
na scenie), to całkiem odważne 
maluszki. Wychowawcą grupy jest 
Klaudia Rola-Dziwisz, a przygotowa-

ła grupę wokalnie Kamila Deszczka. 
Dzieci wykonały dwa utwory: „My 
Cyganie” i „Dziś prawdziwych cyga-

nów już nie ma”.
TERNI ROMANI BACHT, zespół dzia-

łający przy Prudnickim Ośrodku  
Kultury w Prudniku. Występuje od 
wielu lat zmieniając skład (dorasta 
następne pokolenie) i choreografię, 
zdobywając nagrody na przeglą-

dach; tego dnia w składzie: Szymon 
Styrkacz, Justin Mirga, Jesika Mirga, 
Daniel Proksz, Angelika Pawłow-

ska, Wanessa Pawłowska, Brandon 
Pawłowski, Leon Styrkacz, Santiago 
Oraczko, Santiana Oraczko. Zespół 
prowadzi instruktor tańca romskie-

go Lucyna Mirga. Zespół wystąpił w 
trzech układach tanecznych: „Sza-

trica”, „Maminka” i „Serbianka”.

BRAJAN MIRGA, uczeń Państwowej 
Szkoły Muzycznej II stopnia w Nysie, 
gra mistrzowsko na akordeonie. 
Wykonał utwory: „Liber Tango”, 
„Serbianka”, „Pod niebem Paryża”.
C I E R C H E N I A ,  z e s p ó ł  w o k a l n o -

-taneczny działający od niedawna 
przy świetlicy szkolnej PSP nr 3 w 
Prudniku. Skład zespołu: Liliana 
Mirga, Nina Peska, Emma Debska. 
Zespół wykonał utwory: „Życie to są 
piękne chwile” i „Serbianka”. Zespół 
prowadzi asystent Edukacji Rom-

skiej Wanessa Oraczko.
ROMANI BACHT, zespół działający 
przy Prudnickim Ośrodku  Kultury, 
przygotowuje programy i układy 
taneczne do prezentacji na koncer-

tach okolicznościowych, przeglą-

dach twórczości oraz festiwalach. To 
już znana marka prudnicka. Grupa 
wystąpiła w składzie: Amanda Mir-

ga, Kamil Dąga, Paulina Dąga, Ra-

miro Kwiatkowski. Zespół prowadzi 
Lucyna Mirga. Zaprezentował trzy 
utwory: „Mardziańcia”, „Czardasz”, 
„Serbianka”.
ROMANO KIER, powstał niedawno 
podczas zajęć wokalnych w świetli-

cy działającej przy Stowarzyszeniu 
Kultury i Edukacji Romów w Prud-

niku. Wystąpił w składzie: Szymon 
Styrkacz, Justin Mirga, Jesika Mirga, 
Angelika Pawłowska, Brandon Pa-

włowski, Leon Styrkacz, Santiago 
Oraczko, Santiana Oraczko. Zapre-

zentował utwory: „Andro Werdan” 
i „Jedno jest niebo dla wszystkich”.
SENIOR BACHT, zespół działający 
przy Prudnickim Ośrodku Kultury. 
Grupa występowała już kilkakrotnie 
na różnych przeglądach promując 
kulturę Romów. Skład zespołu: 
Krystyna Krzyżanowska, Irena Kali-

nowska, Janina Szymańska. Zespół 
prowadzi instruktor Lucyna Mirga
Drugi zespół ROMANO KIER, dzia-

łający przy Stowarzyszeniu Kultury 
i  Edukacji  Romów w Prudniku. 

Zespół wokalno-taneczny Cierchenia, działający przy PSP nr 3

Prace Zuzanny Kuszły i Leny Roskosz

Prawdziwą zabawę podczas 
romskiego festiwalu rozkręcił 
Damian Majewski

Mateusz Bołdyzer z zespołu Nowa Roma

Z a p r e z e n t o w a ł  s i ę  w 
składzie: Amanda Mirga, 
Kamil Dąga, Paulina Dą-

ga, Ramiro Kwiatkowski, 
w utworach: „Jarzębina 
Czerwona”, „Cioro mro 
prał”, „Piszę do Ciebie”, 
„Pen mangie dewłoro”.

 Zakończenie Dnia Kul-

tury i Tradycji Romskiej 
to jak co roku popołu-

dniowy koncert. Gwiazdą 
wieczoru był zespół NO-
WA ROMA z Wałbrzycha. 

Zespół istnieje od 2007 roku, jego 
założycielem był Stanisław Bołdyzer. 
Aktualnie kierownikiem zespołu 
jest Łukasz Bołdyzer. Wystąpił w 
składzie: Syljano Boldyzer i Łukasz 
Bołdyzer (klawisze) i Mateusz Bołdy-

zer (wokal).
 P ó ź n i e j ,  j u ż  n a  z a k o ń c z e n i e 
prudnickiego wydarzenia miała 
w y s t ą p i ć  U r s z u l a  J a r o s i e w i c z  z 
zespołem Miro Iło. Ale nie udało 
się grupie dojechać do Prudnika 

ze względów zdrowotnych. Gości 
spod Warszawy zastąpił DAMIAN 
MAJEWSKI z zespołem ROMANO 
KIER. I to jak zastąpił! Prudnicza-

nin Damian Majewski, wokalista, 
laureat wielu festiwali wokalnych, 
przeglądów muzycznych, konkur-

sów stypendialnych, w środowisku 
doskonale znany. Było to znakomite 
zakończenie pełnego pasji, muzyki, 
tańca dnia.   n
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SEMPER FIDELIS

Być wiernym do końca
Adam Wojtuś to pasjonat i zawodowiec „koniarstwa”. Znawca, hodowca, miłośnik koni. 

Zaczął od ósmego roku życia. Urodzony w Prudniku, piętnastego lutego 1969 roku. 

Jan SZCZUREK

Adam Wojtuś Semper Fidelis
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P
raprzodkowie wywodzą się 
z tatarskiej szlachty ukorze-
nionej na terenach Podola, 
Wołynia w minionych stu-

leciach. Jego wiedza o rodzinnych 
korzeniach sięga niemalże  dwieście 
lat wstecz. Po powstaniu stycznio-
wym (1861 r.) w zaborze rosyjskim 
bardzo rozpowszechnione było 
donoszenie do policji carskiej. Za 
takie praktyki było się wynagradza-
nym  materialnie. To były bardzo złe 
czasy. Wskutek donosów i w następ-
stwie carskich represji prapradzia-
dek stracił swoją własność – wioskę 
oraz młyn, który przejął miejscowy 
Żyd. Takie sytuacje to częste pra-
przyczyny antysemityzmu. 
 P r a d z i a d e k  M i c h a ł  F ą f a r a  w 
pierwszej wojnie światowej był ko-
niuszym - hodowcą arabów w zabo-
rze austriackim. Jego siedmiu braci 
było ułanami w armii austriackiej. 
W czasie bitwy dukielskiej w 1915 
roku z taboru pozostały dwa konie 
zaprzęgnięte w wozy z austriackimi  
rannymi oficerami wysokiej rangi. 
Zostali uratowani. Za ten czyn pra-
dziadek Michał otrzymał wysokie 
austriackie odznaczenie. Następnie, 
do końca pierwszej wojny światowej 
był odpowiedzialny za przygoto-
wanie, rozjeżdżanie koni dla au-

striackiej generalicji. Po pierwszej 
wojnie przebywał w Zamku Miku-
liniec. W czasie wojny polsko-bol-
szewickiej uratował życie hrabinie 
Reyowej-Potockiej. To było w bitwie 
pod Mikulińcem pomiędzy polskim 
53 pułkiem piechoty Strzelców Kre-
sowych ppłk. Aleksandra Zőrnera a 
nacierającymi wojskami sowieckimi 
60 Dywizji Strzelców pod komendą 
Iwanowa (lipiec 1920 roku), wywo-
żąc  ją w nocy w bezpieczne miejsce. 
 W tym czasie urodziła się babcia 
Stefania Fąfara, późniejsza kierow-

niczka szkoły w Racławiczkach 
(którą wychowała hrabina Reyowa-
-Potocka).  Matka babci Stefanii 
pochodziła z rodu Ulanowskich, u 
których Henryk Sienkiewicz (przy-
jaźnił się z Bronisławem Ulanow-

skim) pisał „W Pustyni i w puszczy”. 
Pierwowzorem Nel, była Jadwiga 
Ulanowska, siostra praprabaci, mat-
ki Stefanii Fąfary (tej z Racławiczek).
 Przytaczanie rodowodu Adama 
Wojtusia to materiał na powieść. 
Również jeśli  chodzi o postawy 
członków rodziny w czasie drugiej 
wojny światowej, a zwłaszcza w 
okresie stalinizmu w naszym kraju.

 Wracamy więc do.\ koni w Stajni 
Rozłogi (nazwa po.\ Sienkiewiczu) w 
Brzeźnicy, gmina Biała. Stajnia ho-
duje konie rasy SP-szlachetnej pół-
krwi, pełnej krwi angielskiej i araby. 
Na tej bazie powstał klub jeździecki 
„Stajnia Rozłogi”. Przy współpracy 
z władzami samorządowymi woje-
wództwa, pasjonat z Brzeźnicy or-
ganizuje Szlak Konny Opolszczyzny, 
jedyny taki w województwie. Bieg-

nie od Kędzierzyna-Koźla, poprzez 
Rozwadzę, Pietnię, Dobrą, Moszną, 
Brzeźnicę. 
 Adam Wojtuś twierdzi, że spot-
kał się z przychylnością władz samo-
rządowych i Lasów Państwowych w 
wytyczaniu i formalizowaniu szlaku 
konnego. Ta przychylność pomaga 
ratować coś co w historii Polski było 
zawsze widoczne i zapisane. Przez 
minione stulecia państwowość  
Polski wędrowała po mapie Europy, 
od Cedyni po Krym, od Warny po 
Inflanty. Zawsze jednak nosili ją pod 
sercem, właściwie wozili konno, 
woje Mieszka I, rycerze Jagiełły, 
króla Jana Kazimierza, husaria Jana 
III Sobieskiego, księcia Józefa Ponia-
towskiego, marszałka Piłsudskiego 
(przypomnij sobie czytelniku film  
„Lotna”).
 Mamy zupełnie inne czasy. Konie 
spełniają obecnie funkcje hobby-
styczne, rekreacyjne i do sportów 
jeździeckich. Jednak abyśmy osiaga-
li w tych funkcjach poziom Szwajca-
rii, Austrii, czy Niemiec, to zdaniem 
Adama Wojtusia brakuje w kraju ok. 
200 tyś. koni. A takie gospodarstwo 
jak Stajnia Rozłogi jest niemalże 
w każdej wiosce w wymienionych 
krajach. Trzeba też dodać, że siodła, 
osprzęt jeździecki i konie również 
kupujemy w tych krajach. Najwięk-
sze zaniedbania na tym odcinku 
gospodarki powstały w okresie re-
alnego socjalizmu (likwidacja klasy 
średniej).
 Dzięki takim ludziom i ich pasji  
jak  Adam Wojtuś  można organizo-

wać obozy jeździeckie, do których 
garnie się bardzo dużo chętnej 
młodzieży z różnych grup społecz-
nych. To bardzo ważne w globalnie 
spolitechnizowanym obecnie życiu.  
Zachować, pielęgnować przestrzeń 
dla ludzi,  którzy chcą, szanują, 
uczestniczą w łączeniu swojej wraż-
liwości z niesamowitą gamą darów 
przyrody, której dotykają pomy-
kając po porannych kroplach rosy, 
świergocie ptaków. Goniąc słońce, 

aż po skrywający się w różnych 
kolorach wstydu horyzont. Czasem 
przy chmurnym w kaprysy niebie, w 
kroplach deszczu, armatnim huku 
piorunów, obserwować i przetrwać 
s i ł y  n a t u r y  z s y ł a n e  z  k o s m o s u . 
Wieczorem, przy skrzącym się og-
niu, obok namiotu wypełnionego 
zapachem siana zasmakuje każda 
kromka chleba z pętem kiełbasy. W 
wieczornych gawędach każdy po-
wie coś ciekawego z trasy, z doliny 
między Górą św. Anny a Biskupią 
Kopą. Sumą wrażeń są powroty do 
natury w symbiozie człowieka z 
odwiecznym przyjacielem koniem 
ze Stajni Rozłogi Adama Wojtusia, 
z dziada pradziada sempre fidelis* 
temu historycznemu dziedzictwu, 
bez względu na trudy historii jego 
przodków i państwowości, w któ-
rych żyli  i obecnie żyje ON sam.   n

*sempre fidelis – zawsze wierny

Druhna w orszaku weselnym u przyjaciół

Pierwsza  młockarnia na Podolu pradziadka  Józefa Wojtusia

W stronę horyzontu

Korzenie rodzinne
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W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-
zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-
ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

ROZRYWKI UMYSŁOWE

OTOFOTO - MIĘDZYPOKOLENIOWA AKADEMIA FOTOGRAFII

Storytelling i Unia
W poniedziałek 27 maja w Prudnickim Ośrodku Kultury odbyła się 

kolejna część zajęć, przeprowadzonych w ramach projektu „OTOfoto 

- międzypokoleniowa akademia fotografii”. 

Zajęcia warsztatowe w ogrodzie Prudnickiego Ośrodka Kultury
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Grzegorz WEIGT

Boże Ciało

Z
a uczestnikami już kilka 
warsztatów i gra terenowa 
„Foto Agenci”. Co tydzień, 
od kwietnia do czerwca 

coś się dzieje, tym razem czas na 
warsztaty „Storytelling” z Kamilą Ja-
mioł, czego następstwem jest wysta-
wa plenerowa „UE w obiektywie”.
 „Storytelling” to opowiadanie 
historii,  na co zwracają uwagę 
uczestnicy warsztatów, starając się 
tworzyć emocjonalne historie za 
pomocą języka fotografii. Zadaniem 
uczestników projektu było oddanie 
za pomocą zajęć plastycznych, foto-
grafii własnej interpretacji symboli 
unijnych. 
 Zajęcia prowadziła, inicjatorka 
projektu „OTOfoto - międzypokole-
niowa akademia fotografii” Kamila 
Jamioł, prudniczanka, instruktorka 
ds. działalności kinowej, edukacji 
filmowej i fotograficznej w Prud-
nickim Ośrodku Kultury. Autorka 
licznych fotografii, zwłaszcza fo-
toreporterskich, uwieczniających 
Prudnik i okolice. Swoje prace pre-
zentowała podczas wystaw indywi-
dualnych oraz zbiorowych. W lutym 
2022 roku w Miejskiej Bibliotece 
Publicznej w Opolu miała miejsce 

jej autorska wystawa pt. „Upadek”, prezentująca 
fotografie wykonane na terenie byłych prudnickich 
Zakładów Przemysłu Bawełnianego Frotex.
 Efektem warsztatów „Storytelling” jest wystawa 
plenerowa w ogrodzie Prudnickiego Ośrodka Kul-
tury „UE w obiektywie”, dostępna bezpłatnie dla 
wszystkich odwiedzających w terminie od 3 do 15 
czerwca.
 Uczestnikami projektu „OTOfoto” są dzieci, mło-
dzież, seniorzy, mniejszość romska, a także członko-
wie działającej pod kierunkiem Kamili Jamioł przy 
POK-u od 2023 roku grupy fotograficznej „OTOfoto”. 
Zadanie jest finansowane ze środków Samorządu 
Województwa Opolskiego, w ramach konkursu na 
realizację projektów w IX edycji programu „Eduka-
cja kulturowa Opolszczyzny – EDUKO”.   n

Kalendarz
przeszedł sześćdziesiąt kroków
od Zmartwychwstania.

Stawia
baldachim nad skrawkiem
ziemi ojczystej.

Święci,
Jan, Marcin,
Łukasz i Mateusz

Wśród jaśminu,
kopytnika, macierzanki,
rozchodnika.

Unoszą
zapach modlitwy
wdychany przez wiernych.

Nieprzerwanie
poprzez Cedynię, Inflanty 
Krym i Kamieniec Podolski.

 Bożym Ciałem
 jednoczy lud czczący trwanie.
                                           Niech tak zostanie.

Jan SZCZUREK

Tekst otrzymaliśmy zbyt późno i nie 
mógł być opublikowany w poprzed-
nim numerze „TP”, ale było szkoda.\

eprasa.pl f486ee0e6c
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Najpopularniejsi A.D. 2023. 
Na fotografii brakuje Julisza 
Krawczyńskiego.

Sport
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PLEBISCYT

PIŁKA NOŻNA

PIŁKA NOŻNA – 4. LIGA

To ich wybraliście! 

Trofea nie dla naszych 

Co „wrzutka”, to bramka 
To było smutne pożegnanie z kibicami w ostatniej kolejce 

spotkań na własnym boisku.  Prudniczanie sprawiali wrażenie 

zdziwionych „chłopców” wysłanych na plac gry, którzy 

zapomnieli w jakim celu się tam pojawili. Goście dziwili się, że 

tak łatwo można zdobywać bramki z zespołem tej samej ligi.

Mieczysław MATCZAK

Pogoń Prudnik     1
Stal Brzeg    13
(0:5)

POGOŃ: Kroczyński, Jeleń, Świczewski (66. Pelczar), Leśniowski,  

Pyka (73. Hawryluk), Mykita, Banasik (83. Hupka), Grochowski,  

Serdiukov, Pro�c, Augustyn.  

Trener: Mariusz Półchłopek. Kierownik drużyny: Robert Róg.
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P
rzed meczem, na stronie 
internetowej brzeskiej Stali, 
zamieszczono informację 
o naszym klubie: „Pogoń to 

jeden z najbardziej zasłużonych 
klubów na Opolszczyźnie. Założo-
ny w 1945 roku największe sukcesy 
odnosił w latach 50., 60., 70 ubie-
głego wieku, występując w tym 
czasie na poziomie 3. ligi, będąc 
nawet blisko wywalczenia pozy-
cji na drugi poziom rozgrywek ! 
XXI wiek to dla biało niebieskich 
raczej ciężkie czasy i rywalizacja 
pomiędzy „okręgówką” a 4. ligą. 
Bodźcem do lepszej przyszłości 
dla futbolu w Prudniku ma być po-
wstający nowy stadion”.

  Z dużą przyjemnością czytałem 
wpis o mojej Pogoni, którą w tym 
czasie reprezentowałem, a był to 
zespół uznawany za najlepszy w 
historii klubu. Nie trudno sobie 
wyobrazić,  jakie odczucia towa-
rzyszą przy obserwowaniu tego, 
co dzieje się dziś w klubie i gry nie 
tylko pierwszego zespołu.  
 Początek gry ze Stalą wcale nie 
zapowiadał takiej klęski Pogoni, któ-
ra do 22. min dzielnie broniła bez-
bramkowego remisu, chociaż go-
ście już wcześniej stwarzali groźne 
sytuacje pod bramką Kroczyńskie-
go. W 5. min po wrzutce i uderzeniu 
z kilku metrów napastnik gości z 
bliska nie trafił w światło bramki. 

W 6. min bramkarz Stali pewnie 
c h w y c i ł  f u t b o l ó w k ę  p o  s t r z a l e 
Serdiukova. W 22. min. Kroczyński 
obronił nogami piłkę uderzoną z 
kilku metrów, ale  był bezradny po 
drugim uderzeniu Drożyńskiego z 
bliskiej odległości (0:1). W 27. min po 
dośrodkowaniu i główce nasz bram-

karz wybił piłkę na rzut rożny. W 30. 
min po dośrodkowaniu Serdiukova i 
główce Banasika futbolówka trafia-
ła w siatkę po zewnętrznej stronie 
słupka.  W ostatnich dziesięciu 
minutach pierwszej odsłony gospo-
darze popełniali koszmarne błędy 
i stracili cztery bramki! W 35. min, 
po dośrodkowaniu z rzutu rożnego i 
główce Hawryły goście podwyższyli 

prowadzenie (0:2). W 38. min kolej-
ne dośrodkowanie z rzutu rożnego 
i padła kolejna bramka dla Stali po 
główce Drożyńskiego (0:3). W 44. 
min Sypek zdobył kolejnego gola dla 
gości (0:4), a minutę później Chołast 
ustalił wynik pierwszej połowy na 
0:5. Co wrzutka, to bramka - tak traf-
nie oceniła grę defensorów Pogoni  
mama Pawła, który podobnie jak 
kilku innych juniorów młodszych 
zrezygnował z gry w Pogoni, po 
stwarzanej niemiłej atmosferze i 
ocenie jego występów w zespole 
seniorów! 
 Strzelecki festiwal Stal rozpo-
częła w drugiej połowie już w 47. 
min po strzale Rudenkowa (0:6). Po 

dośrodkowaniu i dobitce w 53. min 
Drożyński zdobył kolejną bramkę 
dla gości (0:7). Po podobnej akcji 
Sypek strzelił ósmego gola. W 62. 
min Pogoń po dośrodkowaniu Ser-
diukova, dograniu Banasika i celnej 
główce Profica zdobywa honorową 
bramkę (1:8).  Od 69. min po drugiej 
żółtej, a w konsekwencji czerwonej 
kartce, prudniczanie grali w osłabie-
niu i przewaga gości stała się jeszcze 
bardziej widoczna. W 77. min Zen-
der z dwóch metrów posłał piłkę 
pod poprzeczkę i zdobył dziewiątą 
bramkę (1:9). W ostatnich dziesięciu 
minutach drugiej odsłony Stal z 
łatwością ponownie zdobywa cztery 
bramki! W 80. min po dośrodko-
waniu celnym uderzeniem głową 
Rudenko podwyższył wynik na 1:10. 
W 84. min Hawryło zdobył najpięk-
niejszą bramkę meczu. Uderzona z 
25 metrów futbolówka wpadła do 
siatki w samym okienku przy spoje-
niu słupka z poprzeczką (1:11). W 87. 
min Poniewierski mijał z łatwością 
naszych obrońców  i z kilku metrów 
pokonał Kroczyńskiego (1:12). Wy-
nik meczu na 1:13 ustalił w 89. min 
junior młodszy, zaledwie 16-letni de-
biutant Mazoła.  O takiej grze i takim 
wyniku chciałoby się jak najszybciej 
zapomnieć.
 Wskutek porażki Małejpanwii 
Ozimek z LZS Bogacica (3:4, roz-
strzygający gol w 93. min) brzeżanie 
awansowali na fotel lidera 4. ligi. n

W 
Starostwie Powiatowym 
uhonorowano laureatów 
Plebiscytu „TP” na Najpo-

pularniejszego Sportowca, Młodego 
Sportowca, Trenera oraz Działacza 
Klubu Sportowego Ziemi Prudni-
ckiej 2023.

 Dyplomy i nagrody z rąk starosty 
Radosława Roszkowskiego i prze-
wodniczącego Rady Powiatu Joachi-
ma Kosza odebrali: Jolanta Brudniak 
(karate, Zarzewie Prudnik), Wikto-
ria Juchno (piłka nożna, Rolnik B. 
Głogówek) i Michał Jabłoński (koszy-
kówka, Smyk Prudnik). Nieobecny 
na spotkaniu Juliusz Krawczyński 
(koszykówka, Smyk Prudnik) zosta-
nie nagrodzony w innym terminie. 

 Wszystkim laureatom raz jeszcze 
gratulujemy. Życzymy kolejnych 
sukcesów, dziękując jednocześnie 
za ogrom pracy włożony w rozwój 
i propagowanie sportu w naszym 
regionie. (ws) n

W meczach finałowych Terytorialnego Pucharu Polski 

Fortuna II Głogówek uległa Sudetom Burgrabice 1:5  

(region 5), a LZS II Walce przegrał z Naprzodem Jemielnica 

1:3 (region 4). W pozostałych regionach triumfowali: Stal 

II Brzeg (Start II Namysłów 7:0), Motor Praszka (LZS Ligota 

Włoczyńska 1:0), LZS Przywory (Sokół Niemodlin 3:1) 

Porawie II Większyce (Żądło Sucha Psina 2:0). (ws) n

eprasa.pl f486ee0e6c
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KLASA A, GR. 4

25. KOLEJKA: Racławia - Rusocin 

9:5, Sudety - Metalowiec 0:3, 

Dytmarów - Polonia 1:1, Fortuna 

II - Unia 3:7, Sokół - Łąka Prudnicka 

6:1,  Ścinawa N.-Korfantów – 

Rzepcze – goście nie dojechali. 

1. Sokół Niemodlin (s) 23 53 73:27

2. Otmęt Krapkowice 23 46 60:24

3. Metal. Łambinowice 23 42 55:44

4. Unia Tułowice (s) 23 40 80:55

5. Racławia Racławice Śl. 23 38 69:36

6. Fortuna II Głogówek (b) 23 34 53:50

7. LKS Rusocin 23 33 74:58

8. Polonia Biała 23 33 37:36

9. Sudety Moszczanka 24 30 49:71

10. LZS Dytmarów 23 26 30:53

11. LZS ŚN.-Korfantów 22 19 33:57

12. LZS Łąka Prudnicka (b) 23 13 26:85

13. LZS Rzepcze 22 12 31:74

4. LIGA

29. KOLEJKA: Pogoń - Stal 1:13, 

Polonia N. - Piast 3:4, Odra II - 

Victoria 4:0, Piotrówka - Fortuna 

2:3, Gogolin – Domaszkowice 0:2, 

Małapanew - Bogacica 3:4, Ruch - 

Polonia K. 2:2, Porawie - Walce 2:0.

30. KOLEJKA: Victoria - Piast 1:1, 

Polonia N. - Pogoń 4:0 (relacja 

za tydzień), Fortuna - Odra II 5:3 

(relacja za tydzień), Domaszkowice 

- Piotrówka 4:3, Bogacica - Gogolin 

8:0, Polonia K. - Małapanew 0:1, 

Walce - Ruch 1:2, Stal - Porawie 6:0.

1. Stal Brzeg (s) 30 73 103:23

2. Małapanew Ozimek 30 72 80:28

3. LZS Bogacica (b) 30 69 109:34

4. Ruch Zdzieszowice 30 62 84:49

5. Piast Strzelce Op. 30 49 61:40

6. Fortuna Głogówek 30 47 49:48

7. Polonia Nysa (s) 30 44 67:54

8. Polonia Karłowice (b) 30 39 50:63

9. Victoria Chróścice 30 38 49:64

10. Porawie Większyce 30 37 51:59

11. LZS Piotrówka 30 35 49:73

12. Odra II Opole 30 32 54:61

13. LZS Domaszkowice (b) 30 32 44:79

14. LZS Walce 30 31 42:58

15. MKS Gogolin 30 18 35:76

16. Pogoń Prudnik (b) 30 3 22:140

KLASA B, GR. 9

22. KOLEJKA:  Krasna Góra - Czarni 

4:7, Przechód - Jasienica D. 3:3, 

Góral - Gryżów 5:0, Kolnowice - 

Lubrza 3:6, Rudziczka - Plon 4:1.

1. Góral Sidzina 20 55 105:9

2. LZS Jasienica D. 20 49 82:22

3. Czarni Korfantów 20 46 57:27

4. LZS Gryżów (s) 20 32 55:41

5. LZS Lubrza (s) 20 28 60:57

6. LZS Przechód 20 27 63:62

7. LZS Włodary 20 24 49:75

8. KGKS Krasna Góra 20 20 49:74

9. LZS Rudziczka 20 13 27:70

10. Plon Skoroszyce 20 12 23:63

11. LZS Kolnowice 20 11 28:98

KLASA B, GR. 8

22. KOLEJKA: Polonia II P. - Stare 

Kotkowice 8:1, Partyzant - Zawada 4:2, 

Strzeleczki - Racławiczki II 1:2, Fortuna - 

Chrzelice 5:2, Kujawy - Polonia II B. 1:2.

1. LZS II Racławiczki (b) 20 60 78:21

2. Fortuna Łącznik (b) 20 44 56:37

3. Polonia II Prószków 20 43 117:32

4. LZS Ligota B.-Radostynia 20 41 67:40

5. Partyzant Kazimierz 20 39 65:49

6. LKS Strzeleczki 20 22 56:45

7. Polonia II Biała 20 16 26:75

8. LZS Chrzelice 20 15 27:59

9. LZS Kujawy 20 15 29:73

10. LZS Stare Kotkowice 20 13 32:79

11. LZS Zawada 20 12 29:72

KLASA OKRĘGOWA, GR. 2

29. KOLEJKA: Chemik - Racławiczki 

2:1, Jędrzychów - Orzeł B. 1:2, 

GKS - Polonia G. 1:2, Twardawa - 

Chrząstowice 2:3, Skalnik - Orzeł Ź. 

5:1, Polonia P. - Czarni 1:5, Raszowa 

- Goświnowice 4:3, Ujazd - Unia 2:3.

30. KOLEJKA: Orzeł B. - Chemik 

3:1, Polonia G. - Jędrzychów 7:1, 

Chrząstowice - GKS 1:0, Orzeł Ź. - 

Twardawa 2:1, Czarni - Skalnik 6:2, 

Goświnowice - Polonia P. 2:4, Unia - 

Raszowa 8:0, Racławiczki - Ujazd 8:0.

1. Polonia Głubczyce (s) 30 77 121:53

2. Czarni Otmuchów 30 68 98:38

3. Orzeł Źlinice 30 63 96:55

4. GKS Głuchołazy 30 58 59:42

5. Chemik K.-Koźle 30 50 75:49

6. Polonia Prószków (b) 30 45 67:54

7. Orzeł Branice 30 44 72:65

8. LZS Racławiczki 30 42 62:50

9. KS Twardawa 30 41 48:52

10. Skalnik Gracze (s) 30 40 80:66

11. LZS Ujazd 30 39 69:71

12. LZS Chrząstowice 30 34 54:73

13. Unia Krapkowice (s) 30 32 62:71

14. LKS Goświnowice 30 28 63:91

15. LZS Raszowa (b) 30 21 46:102

16. LZS Jędrzychów (b) 30 9 18:158

PIŁKA NOŻNA – 4. LIGA

NA FOTOGRAFII
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potkanie przedostatniej ko-
lejki 4. ligi opolskiej rozgry-
wane wyjątkowo w środę, 
dostarczyło sporo emocji 

szczególnie w jego drugiej części. 
Pierwsze minuty należały zdecydo-
wanie do gości, którzy kilkukrotnie 
zagrozili bramce strzeżonej przez 
Cieślińskiego. W efekcie po kolej-
nej zespołowej akcji piłka trafiła 
do Woźnego, który znalazł się sam 
na sam z golkiperem gospodarzy i 
podcinką zdobył bramkę na 0:1. Po 
straconej bramce zawodnicy Pio-
trówki bardziej odważnie zaatako-
wali przyjezdnych. Strzały oddawa-
ne przez piotrkowian nie stwarzały 
jednak zagrożenia dla Gruchmana. 
Bramkarz z Głogówka jedynie dwu-
krotnie musiał wykazać się wysoki-
mi umiejętnościami interweniując 
na swoim przedpolu. 

 O ile do przerwy pojedynek był 
dość wyrównany, o tyle jego druga 
odsłona zdecydowanie należała do 
gospodarzy. Gruchman dwoił się i 
troił między słupkami kilkukrotnie 
broniąc strzały oddane przez Szczy-
pińskiego, Tarasiuka i  Komora. 

W 55. min uderzenie Lachowicza 
obił poprzeczkę drużyny gości. Z 
każdą kolejną upływającą minutą 
przewaga miejscowych stawała 
się coraz bardziej zawzięta. W 74. 
min napór ten przyniósł skutek 
za sprawą Szczypińskiego, który 
strzałem po ziemi w krótki róg 
doprowadził do wyrównania 1:1. 
Głogówczanie nie otrząsnęli się na 
dobre, gdy zaledwie dwie minuty 
później stracili drugą bramkę. W 
76. min do dośrodkowanej z lewej 
strony piłki najwyżej wyskoczył Ko-
mor i uderzeniem głową w górny 
róg wyprowadził gospodarzy na 
prowadzenie. Kiedy wydawało się, 
że spotkanie zakończy się zwycię-
stwem Piotrówki, przyjezdni prze-
prowadzili dwie zabójcze kontry. 

W 86. min futbolówkę otrzymał To-
masz Hajduk i z 16 metrów huknął 
jak z „armaty”. Piłka odbiwszy się 
od pleców Komora myląc bramka-
rza wpadła do siatki (2:2) Kiedy wy-
dawało się, że spotkanie zakończy 
się podziałem punktów znakomite 
podanie Zalewskiego wykończył 
niedawno wprowadzony na mura-
wę Bawoł, uderzając z bliskiej od-
ległości obok zdezorientowanego 
Cieślińskiego (2:3). W doliczonym 
czasie miejscowi mogli wyrównać 
po strzale z rzutu wolnego wykony-
wanego przez Góraka. Piłka jednak 
poszybowała tuż nad poprzeczką 
Gruchmana. Fortuna wygrała w 
„bólach” czwarty mecz wiosną, 
umacniając się na szóstym miejscu 
w ligowej tabeli. n

Młodziczki Rolnika B. Głogówek mają za sobą kolejny turniej. Tym razem podopieczne Klaudii Golasz gościły w Opolu, 
gdzie zremisowały z miejscową Unią 1:1 (Paulina Cichoń) oraz zwyciężyły Olimpię Lewin Brzeski 3:1 (Milena Kadłuczka 
2, Paulina Cichoń). ROLNIK Machowska, H. Machulak, Kadłuczka, E. Krawiec, M. Krawiec, Dudek, Cichoń, Kowalska, 
Kluska, Szkolnicka. (ws)

prawdziwy emocjonalny rollercoaster oglądali w ostatnim kwadransie meczu w piotrówce 
kibice obu drużyn. Zwycięska debiutancka bramka zaledwie 16-letniego błażeja bawoła w 
ostatnich minutach meczu uciszyła licznie zgromadzonych kibiców miejscowych. 

Dragomir RUDY

LZS Piotrówka    2

Fortuna Głogówek   3
(0:1)

 

FORTUNA: Gruchman, Kuczera, Trinczek (65. Zalewski), Dziony, Nowak, 

Stolarewski, Woźny (57. Rudziński), D. Hajduk (57. T. Hajduk), Willim, 

Koc (80. Bawoł), Wesoły (68. Niespodziński). Trener: Marek Henzel.
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W KINIE DIANA

Pan Li w Prudniku!
Zapraszamy do kina diana 12 czerwca o godz. 19.00 na 

Występ Stand-up - „Pan Li”.
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48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a

TELEFON
77 436 28 77
INTERNET
www.terazprudnik.pl
www.aneks.com.pl
www.facebook.pl/tygodnikprudnicki
E-MAIL
redakcja@tygodnikprudnicki.pl
REDAKTOR NACZELNY
Andrzej DEREŃ
andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl

SEKRETARZ REDAKCJI
Grzegorz WEIGT
PUBLICYŚCI
Damian WICHER-SIENKIEWICZ
Mieczysław MATCZAK
Marek KARP
WSPÓŁPRACA
Daniela DŁUGOSZ-PENCA
Franciszek DENDEWICZ
Adam LUTOGNIEWSKI
Bożena TOKAR-MATKOWSKA
REKLAMA
Adam MYŚKÓW
reklama@tygodnikprudnicki.pl

WYDAWCA
Spółka Wydawnicza ANEKS
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a
KONTO BANKOWE
Santander Bank Polska S.A. - 1 Oddział w Prudniku
84 1090 2226 0000 0005 7401 1084
DRUK
Polska Press Sp. z o.o., Oddział Poligrafia, 
Drukarnia w Sosnowcu,

BIURO OGŁOSZEŃ  CZYNNE OD 8.15 DO 16.00
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów.  
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach  
ziemi prudnickiej. Czekamy na sygnały, pomysły  
i informacje od Czytelników.

e-GAZETA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl    

       e-kiosk.pl 
    

    eprasa.pl

SKŁAD KOMPUTEROWY
Jarosław TOMASZEWICZ

We wszystkich sprawach dotyczących  
prenumeraty prosimy o kontakt 
mailowy -  redakcja@tygodnikprudnicki.pl  
lub telefoniczny - 77 436 28 77

 

IN
FO

R
M

AT
O

R APTEKI
dyżury oraz pogotowie pracy

w porze nocnej, w niedziele, święta 

i inne dni wolne od pracy

środa (5.06.2024) – środa (12.06.2024)

UWAGA! Apteki nie dyżurują w nocy. 
 
PRUDNIK
Dyżury od poniedziałku do piątku  

w godz. 21.00-23.00; w sobotę, niedzielę 

i święta w godz. 19.00-21.00.

ŚR

Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88

CZW, PT

Apteka  „Zdrowie” Monika Hylak
ul. Łangowskiego 2, tel. 77 436 07 38

SO, NI

Apteka „Optima”

ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90

PN, WT

Apteka „Pod Złotym Wężem”

ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93

ŚR

Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 

ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01

GŁOGÓWEK 
Apteki w Głogówku nie prowadzą

dyżurów

Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25

Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66

Apteka „Crategus”

ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96

Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 

ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75

Apteka Drofarm 

ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324

BIAŁA 
Apteki w Białej nie prowadzą dyżurów

Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22

Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06

Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
Apteka w Łączniku nie prowadzi 

dyżurów

Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 

Łącznik 48 – 220 

ul. Skowrońskiego 4,

tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 

Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27

Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 

tel. 77 466 82 00

Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 

tel. 77 466 87 58 

Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 

Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 

ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

WAżNE TELEFONY
Telefon alarmowy 112

Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

Informacja PKP, tel. 19 757

Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   

                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85

Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30

Policja 112, 997, 478 629 503

Energetyczne 991

Gazowe 992

Wodno-Kanalizacyjne 994

>> Prudnik 77 436 25 56

>> Głogówek 77 437 46 47

Drogowe 981

Opiekuńcze 77 474 54 45

Straż Miejska 77 406 62 42

    

POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4

tel. 77 436 93 09, 576 834 168

środa i piątek 7.30 -13.00

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNej 

W PRuDNIKu 77 406 70 38

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNej 

W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNej 

W LubRZy 77 407 46 79

Tradycji Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, 

czynne: wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota 

miesiąca 10.00-16.00. Wieża Woka, Plac 

Zamkowy czynna od 1 maja do 30 września 

od wtorku do piątku 12.00-16.00 oraz w 

soboty, niedziele i święta 12.00-18.00. Cena 

biletów: Arsenał normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 

grupowy (20-35 osób) 100 zł, CTT normalny 

10 zł, ulgowy 5 zł,  grupowy 100 zł, Wieża 

Woka normalny/ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. 

Bilet rodzinny (tylko z Kartą Dużej Rodziny 

lub Opolską Kartą Rodziny) - 20 zł (obejmuje 

wszystkie obiekty MZP). W czwartki do 

obiektów muzeum wstęp wolny (poza 

Wieżą Woka).

Muzeum w Głogówku

Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – 

piątek: 10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 

Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 

Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 

(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 

(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 

Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 

regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 

wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách

Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 

od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 

i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie

náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 

614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

Galeria Sztuki Hanny bakuły „No ba!” 

(oddział Muzeum Ziemi Prudnickiej) 

Rynek 2, Prudnik. Godziny otwarcia: so od 

12.00 – 18.00, wt – pt 10.00 – 16.00

IZby ReGIONALNe

• Farska stodoła w biedrzychowicach, 

usytuowana obok plebani. Jest tu 

eksponowane wyposażenie dawnego 

śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 

(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).

• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 

tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 

pomieszczeniach znajdują się 

tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 

kuchnia, sypialnia, klasa itp.

• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 

Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 

regionalne, przedmioty codziennego 

użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.

• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 

zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 

godz. od 13.00 do 20.00.

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie

Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 

do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 

03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 

Mojak (784 181 951).

KULTURA

OŚRODKI KuLTuRy

Prudnicki Ośrodek Kultury i biblioteki 

Publicznej w Prudniku

Siedziba główna POK – Pałac Fränkla,  
ul. Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  

tel. 77 436 33 96.

Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 

ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   

tel. 77 436 27 60.

Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  

48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku

Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  

pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w białej

Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 

 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy

Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 

 tel./faks 77 407 46 83.

Agencja Sportu i Promocji w Prudniku 

Ratusz - Rynek, Prudnik, tel. 77 436 66 55

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie

náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 

e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MuZeA I GALeRIe

Muzeum Ziemi Prudnickiej

Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 

48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 

wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 

10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, 

historia Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum 

CeNy PALIW 95 ON LPG

„orlen” Prudnik , , ,

„Pieprzyk” Prudnik , , ,

„STW” Prudnik , , -

„orlen” Biała , , ,

„avia” Rzepcze , , ,

„Shell”  Lubrza , , ,

WALuTy NbP

1 eur , / ,

1 usd , / ,

1 gbp , / ,

1 chf , / ,

100 czk , / ,

Stan:   czerwca,  godz. . - .                   zebrał: Damian Wicher-Sienkiewicz

P
an Li ikona polskiej sceny 
k o m e d i o w o - m a g i c z n e j , 
w r a c a  z  p r o g r a m e m  t a k 
intensywnym jak najlep-

szy shot whiskey. Jako niesławny 
iluzjonista, Pan Li zaskoczy Cię 
swoją zdolnością do czytania w 
myślach i brawurową improwiza-
cją. Ale uważaj, jego słownictwo 
jest równie ogniste jak jego iluzje! 
Kolejna edycja jego fenomenal-
nego show to więcej niż magiczne 
sztuczki i żarty na granicy dobrego 
smaku. To interaktywna przygo-
da, w której publiczność staje się 
współtwórcą spektaklu. Nie tylko 
zobaczysz show, ale też staniesz 
się jego częścią. Jeśli sądzisz, że 
znasz wszystkie karty w talii, Pan 
Li wyciągnie asa z rękawa i zwali 
Cię z nóg. Finał programu, pozo-
stawi Cię w osłupieniu i sprawi, 
że będziesz chciał więcej. Nikt nie 
opuszcza sali nieodwrócony, i nikt 
nie pozostaje obojętny.  Jesteś go-
tów na show, które poruszy Twoje 

zmysły i wywróci Twoją rzeczywi-
stość do góry nogami? 
 Program trwa około 1,5 godziny 
i  jest przeznaczony dla widzów 
dorosłych.
 Wprowadzenie stanowi około 
30-minutowy support, który może 
być równie zaskakujący jak głów-
ne show.
 Bilety w cenie 60,00 złotych do 
kupienia w kasie kina oraz na stro-
nie www.kupbilecik.pl. n

eprasa.pl f486ee0e6c
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Pozdrowienia od Franciszka 
Czerwińskiego  z Białej z sobotniego 
finału Ligi Mistrzów na Wembley: 
Borussia Dortmund – Real Madryt 
(0:2)! Mecz rozpoczął się nietypowo od 
incydentu. Na murawę wbiegli bowiem 
kibice. Sytuację udało się rozwiązać i 
rywalizacja została wznowiona, dając 
ostatecznie zwycięstwo „królewskim”. 
To ich piętnaste zwycięstwo w 
rozgrywkach LM. (d)
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NA WEMBLEY

eprasa.pl f486ee0e6c


	PGRSWA0605s001
	PGRSWA0605s002
	PGRSWA0605s003
	PGRSWA0605s004
	PGRSWA0605s005
	PGRSWA0605s006
	PGRSWA0605s007
	PGRSWA0605s008
	PGRSWA0605s009
	PGRSWA0605s010
	PGRSWA0605s011
	PGRSWA0605s012
	PGRSWA0605s013
	PGRSWA0605s014
	PGRSWA0605s015
	PGRSWA0605s016
	PGRSWA0605s017
	PGRSWA0605s018
	PGRSWA0605s019
	PGRSWA0605s020
	PGRSWA0605s021
	PGRSWA0605s022
	PGRSWA0605s023
	PGRSWA0605s024
	PGRSWA0605s025
	PGRSWA0605s026
	PGRSWA0605s027
	PGRSWA0605s028

